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ll3ttz szkania, mieszczącego się na pierwszem piętrze 
reklamy. 'W d~mu M 12 przy ulicy Natolińskiej. 

1140-12 Mieszkanie to do niedawna stało pustkami, 
. ,. ....,. Przed kilku dniami do rzą:dcy tego domu zgłosił 

Cłl0rf~~'\.y w~ne1N;n<c·~ Y!lH n~oczo- I Zolnlerze 1 ż.andarm: zrewld'o~ali tez ~l.wlllce się jakiś Jl{)ważny j'egomoś6, z mlodą panną i 
r;l',· "" ił t'1 " ~~ ~ • i stry,.chy, lecz lll{l podejrzanego llle znalezlt. _ młodzieńcem których nazywal dziećmi i obej-
\)J~ li. la J ':',~f §, V I \ SoisIej rewizyi poddano także dom pod]i; 13 ," rzawszv mi~szkanie zadatk1lwal J'e mówią.c że 
pł~;li'tw~ ,a skra.r"n0 • przy ul. KoszyJcowej. . . . mitJsz~ obecnie na' wsi i że tymez~sem VI~tawi; 

>fG"lUJ .. , fij g;, {j Z przepr0'Yadzone.go . mezwl~cz.m.e b~dan~a do, mieszkania jedynie meQle. On-egdaj istotnie 

D St L k .. lokator.ó,w uommy sąsJedmch wYJ~smlo ~l~, . ze 1 przed dom zajeohal furgon z mebla.mi, które, po tra . ew OWICZ l w C.hWlh" ,gdy 6ł?w~J Nac-zelmk kr.aju pr~Jeżdz.a1 ! odebraniu klucza od stróża, prztmiesi1lfrO do m~e-
Zah':.bodnlm M 33 ul. Natolmską. Jakls mIody człowIek rZl1:~ll ?o.m- i szkarua. Przy przenosz.eniu mebli starszego Je-

(obok lombardu akcyJoego) bę z bal.konu. ~omll ~ 12.przy u:l. NatQllllSkleJ; f gOlllośeia, który wynajmował m"i-eszka.n.ie, nia. 
Dla panów od 9-1 i od 6-;J, dJ~ dam od 5-6 po poZ. P?nJe~az boI?~a ta me wybuchla, lecz splo- j' bylo, stróż zaś domn widział jedynie owo ro-
W l.icdziele iJlko od 9 - 2 pf/J poł'~ 1141-1 szyl.a J~dYnle ~omet z balk~nu rzuC'OllO drugą, a dzeństwo . wraz ze starszą kobietą, nazyw3lllą 
-~~-''-'''"''''-:'' - nastę-prue trzeo-lą ~mbę. Obw t& bomby padł'y Jed- ~ 1V rozmow.ie matką. Przybyli zażądali kartek 

d") d A d Q .. t · nak za pow?zem l temu tył.ko,general-adJuta,nt I meldunkowych. które Hn stróż nieba.wem wręezyL, 
\..; .,fi - minlS racyl. Ska1qn zawdzięcza swe.ocaleme. , '.l\fJodzi kilkakrotnie wychodzili onegdłl-j wiecz()-o 

, ' .. . S,ledztw? w s~raWle zamachu, oproc~ wla~z 1 rem z mieszkania, wczoraj zaś od rU3 me po_ 
PrCllumcratOlzy, ktotzy wmeśl1 op.łatę, za ~olloYJnych l wydzJalu ochro71Y, ~rowadz~ sę~m , kazywali się zupelnie. Przy stróżu mówili wszys

vpnwwne egzemplarze ~Palla Tadeusza>, ze-I sledczy do spraw s~~zegó~Il:J wagI, KughusklJ. l cy pomiędzy sobą po rosyjsku. Takie zeznanie: 
obca zgłaszał sję po nie do administracyj. na- Ar~sztow~~o ogolem iła os-ób., J i mial da6 stróż i l'ządca domu ('obaj aresZitowanł). 
-. d . łz' ń lIT b d . W ladomose o zamachu na Glow nego N aczel- 'j Przeehodnie którzy widzisli lokatorów na' 

szeg,) lJlsma {\ pome( lMl\.U 19 . m. 00 Zlen- i nika l"TaJ'u lotem blyskawicy rozeszła siA po mie- b Ik' h ?1 d 'b b t' , . d 8 " d 2" ~-1 2 . d 8 . ; ,. ' .. a ome na c WI ę prze rzucemem om, Wler-\ 
m.e O . ej 1 ano o 1 -ej l uu -ej o -ej l' SCle, dza że mIodzieniec ów byl w zupełnym negIi2u, ' 
WIeczorem. * za.p~wne w tym celu, aby mógł szybko zmieme1 
ewrs -~"",Q~~... ..... ....... = - . . ,vyglad przez wdzianie ubrania, kobjeta zaś miała, ; 

, , (Kuryer Warsz.> podaje następuJą'Ce szoze- I jak s'adz.ą, jasną 'blond perukę na głowie. Tem\ 
ltllllaCn na ~cnera~~~ubernat.ora warszawskIego. l goly OOh zaJ:?30hu: , . tl 'l d t . . tk p się tr6maozy, że amknęli, niespostrzewni prz.ez : 

u u i . ecme w SWJe e s e z. wa ,pl~rwlas ow~o I nikogo. ' 
-- •• I przebIeg wypadku przedstaw~a. s~ę, Ja~ nastę.p~w I Prz rewiz i dokonanej w mieszkaniu zlla- \ 

W sobotę o godz_ 41/~ po p~:rudmu, kJedy I Genera,t-gubernator prze]ezdzal nł1eą Natolm- j • y ,y".. . .'. > 

GlÓWl1y NaczcJllik kraju, general!adjut.ant Skalon, I ską, powraoajao od zamieszkałego w domu NR 9 ' lezlo:o! o~ro<:\ nI~ m~ m~wd:0Ych b r~ple~), J~sz- \ 
w towi'lfzystwie swego a.djntallta j E'chal powozem przy tej ulicy wicekonsula niemieckiego, u które- : cze ':'18 m~uzy. e o~~ y, Je .. !l: ~a a wD;1e, ~- ) 
n1](:ą Natolillską, rzucono trzy bomby. I go był z wizytą. Kiedy pow-óz mial wyjeżdżać już gą za~t ,~ om.e, ,~ l~ zaw~mę. ~d~Ple~ .. t 

Bomby eksplodowały z wielkim hukiem i w je-I z ulicy Natalińskiej, na balkonie pierwszego pię- I przesz \anIU mle~z~allla po .cya po. . ~ le:l2i.~ 
unej chwili zasypaly powóz i towarzyszącyoh po- tra narożnego domu (od Natolińskiej ,M 12, od ! cali ~lom,. 10k~toI~ .t~gO .ml~s:am~ J~ :~ ,ID , 

wozo~vi kozaków kubańskich odłamkami żelaztwa.! KIJszykowej 13c) ukazał się jakiś mężczyzna w to- i ~l~ ~z ~ are~tlow d a t) ymtl, Ja e~os ~w Zlenoa,J 
Zadna jednak z tych bomb nie trafiła w po- warzystwie młodej kobiety, i rzucił bombę. Bom- ! Ja ąs p!!nnę \. on yn, ę ,?raz uczma gUIlnazyUIn.\ 

wóz, dzięki czemu generał-gubernator nie zostal ba wpad1a pomiedzy konie kozaków kubańskich, I ~naJdUJąc~ Sl~ po:o,'Ycz~ w ~y.m ~mlL op'r~z: 
raniony, lecz tylko silnie ogluszony. l otaczających po,vóz Beneral·gubernatora, lecz nie , lego ~res w~~o ~ roz~ ~ml1: l rzą c~c.h~ b'-'\ 
. Niespodziewany wybuch wywolaJ wielkie za- 'I wybuch la. Spłoszone konie momentalnie poniosly i ad osClb 'J.I.~ s.rl:dmch ur am!~I~\ ~ ~: t:L1el 
mi~szanie wśród konwoju. Konie poploszyly się, . w stronę Alei Róż. Wtody za odjeżdżającymi rzu- i z O~lU • k'" ~rzy l ,lCy .J: ,a, o P~s. e~~ UZi::~ 
lak, że kozacy z trudnością zdoJali je powstrzy- ! cono jeszcze dwie bomby, przyczem jedną z nich J ~P'l 'b' u

tA
' ~oreJ zna eZlono w gosclD'le J • ID ' 

mar.. I jako.by rzucUa kobietat drugą mężczyzna. Obie te! ą co te"". 
* ~ pośród kozakó-w kubańskioh dwóch O'dnio-I oomby wybuehJ:y na bl'lllm-powóz jednak już był " 

slo lekkie Tany. Ranny też jest rewirowy z cyr-, daleko od tego miejsca. . ._ " 
kulu IX, Iwanow, który bbwarzyszył PQjazd1lwi I)r" ~llWstrząśnienie powietrza, spowodowane wJbu- l • ." Warsz. D1l1ew. we wczorajszym numerze.: 
general-gubernatora. chem, było tak silne, że wybUo wszystkie szyby pIsze. ~. '&1 

Na miajsce zaUlachu wezwano niezwl{)cznie t w szeregu dom{)w na ulicy Natoliiskiej oraz na, "~~maoh byl obmy::ilany z pIekł ną P()my-
policyę i wojsko, które otoczyly ulieę NatoJiIlską j krzyżującej się z Natoliń'Ską i Aleją P.,ó:i, ulicy Ko- 8W"W OSCHt·., ,. _ 
j ulice przyległe i przystąpiły ao śeislej rewizJi: szykowej, kozakom zaś, konwojl1jąCjm powóz, zrzu- . Przed kilk~ d:lIao;Jl do bar. :von ~er~~enfelda 
dachów sąsiednich domów i mieszkali.! cito cza-p.td. (~l~_ekons~a lllemIecklego) przY0y,l .Jakls ,czlQ~ 

Przedewszptltiem zrewidowano, dom ~ 12, i Natychmiast po powro,cie generaJ-gubernato- l WIe"", ubrany ':' Il!undur ofi.~erskl l obrazlł go. 
będący wlasDosclą p. Abrama Trusklera, z które- • ra do pałacu Belwederskif·go, wysIano stamtąd' ZrobIł ~e natmalme ?cz~gtDlk zam~hut .w tym 
go to domu mialy bye rzucone bomby z balkonu I wojsko, które rozp{)cz~lo poszukiwania sprawców, I celu, aby spowodowac WlZytę gen~Ial-adjutal1$a. 
urngifgo piętra . Na balkonie tym znaleziono je- I otoczywszy teren wybucllU silllym kordonem. Re- Skalona u barona von Lerchenfe!da • 
szcze Jedną bombę nie zużytą. wizya trwała do północy: zrewidowano kolejno *. 

'N żadnem z mieszkań nie by10 nikogo z 10- wszystłtie domy pril'y ulicy Natolińskiej, ldlka naj-
katorów, gdyż, jak opowiadają lokatorowie sąsłed- biiższych domów przy Alei Ró;:: ora7. przy ulioy I n Warsz_ Dniewnik" donosi: 
nich domów, na kHl,a minut przed zamachem do KoszykoW13], w dOllla?h tych jeuuak nic podejrza- •. Jego Cesarska Mość Najjaśniejsz} Cesarz u-: 
domu p. Truskiera przyszJ:o kilku Judzi, którzy ka· nego nie wykryto. SIedztwo jedyni-e ustaliło, że szczęś1iwil general- guhernarora warszawskiego 
zali natyehmiast lokatorom cały dom opróżnić. bombę rzucono istotni.e z balkonu frontowego mie- i dowódcę wujsk warszawskiego okręgu wojBko-
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wago, generaJ:-8>djntanta Skalona, nastę.pnrjący-l1l ~ Cz.y jedyne w kraju naszym sanato.ryum dla I rzymsko-katolickie semin:a:rynm z wJklad~m pol. 
Na.jmi1oś'cIwszym telegra.m~m .z ' dnia 18-go ·b. m.: mł'Odzieży nie powinno do-IDlać wi~zej opieki l skim. ._ 

"Dziękuję Panu Bogu, Móry cudownie oea1'iI ci 'polll&cy ze strony sp0leczeństw:t? I P?tska, p,rasa '! Amer.yce rozporząd~ 67 ?r • 
.Miejmy nadziejęl że spol-eezeństwo i:nteres. g~l, wsrod ktOl'ych Jest p.rzeszlo p~t ~~~a. 

pańskie życie dla dobra mojego i Rosyi; nie upa- .swój i swoją korzyść zrozumie, i usaXo:",ania Z~- ł wleł-K~~, szeroko rozpowszechmonyeh d~lennJko.w. 
daj pan na duchu i bądź pan nieugiętym w wal- rządn poprze materyalnie, aby Dom mogł rozWI- i Dawrue)szy redaktor nacZ(l!ny katowickieg? ,,~or
ce z nierozumnym buntem. ja(} się, nie zaś wegetować tylko. Patrzmy, co noszlązaka", Ko.w~czyk, zn~ny z poz~~skl ego 

"MIKOŁAJ." 

o pomoc dla młodzieży. 

pi'ilze sprawozd!8;nie Tow. za rok 1004/1905: "Ro- I procesl1 aka~eml.kow, od .kllku tygodnt Jest re· 
zwój naszej instytucyi -:- to wzrast~j.ąca z dniem I dakto~em dzlenmka polslClego, wychodzącego w 
ka'.iidJm licZba pQtrzelm~yc.h naszej pomocy, któ- Datrolt.. .,. _ . 
rej w ża~nej miel~ze me odpowilidają nasze ~-a- I . . O ekonomlCznJUIl ~toh W~'O~Cl~ zywłOlu pol· 
chody. Zyjemy wiarą w dobrą sprawę. w kome- sInego. w Ameryce polnocne] sWladcq przede
czności is~nienia naszego DO-ulU Zdrowia, wiarą I wszystkiem ta okoliczność, źe osiadli w Ameryce 
w spoleczeństwo. że nam upaść nie pozwoli, w mlo- ł· polacy hojn~ wspie~aj~ ei%.le swoich krewnrch~ 

Niewiele jest znaną og~.lo:wi naszemu-pisze dzież która się skupi i ~jedfiOczy aby choryclt pozostałych w starej oJczyzrue, w Prusach, RoSyl 
korespondent ~G~zety .Polskl~P z. Zakopan~go:- kolegów ratować". Sprawa to d-obra, bo rOMO-" i Ąnstryi. Wprawdzie zasiłki, wplywające do Ide· 
t~k sympatyczna ,lllst-ytuCY~, )aką Jest. J?om Zdr.o:- ! cznie wy~uszcZ'amy coraz wi.ększą liczb.ę uzdro- szeni tych krewnych w ynoszą przeciętnie 25 -
wla stowarzys~ema uczącej SH~ mlodz\6zy polski-:J ~ wianych, instytuciYa nasza istnieć musi. bo liczba j 1~0 clolar:ów,. ale ponieważ prze~yl-ki te t.ysi~ca· 
<Pom?c" Bratma~ ,w ~ako~a(n~m sanatoryum ,el:a ! zglaszaj.ący.ch ; ,się, sta4e wzrasta. Społeczeństwo! IlU roczm,e. Idą przez oc~all, WięC Taze~ WZH~te 
m~,Od~le:y,. ~otkruJte~ gluzli-cą·. ~dąc dl~S~-y; ( ()a!~1 wszyscy winni poprzeć Tow., ja.ko inSt.;rtn- i przedstaWIają znaczne kapltały. reguIarme odply
pl ~eC,I~o cza"l!- w ~a}"op~nelD, mla.~m sposo.!)n~s~ ; eyę bezpartyjną. "Przeciei Tow. naSZ1l nie zwaJ- l wające do ojczyzny. 
ZaJllteltS~wama .. Slę t~ .llls~ytUCyą.1 pozn~n:-~ J?J t cza ani klerykalizmu. ani socyalizmu, ani nar. l' W końcu zaznaczyć należy, że i w Kanadzie 
grunLowme. . W l~dom.osClaml meml POdZ1l~l1c Slę I demokracyi, tylko jedynie gruźlicę!" - czytamy , powstala niedawno polska gazeta, i że tam j.strue-
pragnę z czy~elnlkaml <Ga.zety.> • w spra:wozdanin. ją. równie;;; polskie związki, kościvl-y i szkoty. 

. P?Ill w/o ~ ~OO zalozo~y zo~~al. prz.ez mlo- I Miejmy więc nadzieję, że ogól o dobrej tej ! PodQbnie rzecz się ma i w Brazylii, gdzie ży-
df18~. uit m":o~2J~Z~hl ~bec~le z~aJ~u~e ;lj ~.na I instytucyi pamiętać będzie i poprze usllowania Za- ( wiol .pol~ki ma glówne siedlisko. w Korytybic, w 
~V· ~enk 8~VlCZa: ISk ' a

1
&8 SIę z W c r ll'z 'Ylel~:;; . rzą.du, zapewniając Tow. środki materyalne . prze- I prowlllcyl Parana. 

. Wlę szym. m16SZ a, ~ensyonarzy o. a I dewszystkiem na budowę wlasnego domu. Popie-

Z prasy rosyjskiej. 
asystent z ~on-ą, kt?ra Jest gospudymą D?mu. I rac moina przez zapisy i ofiary a zwłaszcza przez 
D~rek~orem Jest dr. Zych O? Do ~~mu ~rzYJf1:1o.- : zapisywanie się na członków Tow.: zwyczajnych 
;V3.11a Jest chDra ucząca SH~. !filod,z16z P~Cl o~oJeJ. I (wpisowo 2 korony i rocznie 2 kor. = 80 kop,) .• 
Zblt.ec.z,nę~ . byloby dO":O~ZlC poz~tlru l konJec~~ I cz!onków wspierających (20 kor. = 8 rb. rocznie) I 
nO!3 ~l lstm~llia podobnej .m$tytUCyl.U nas .. K~ . i cy,1,onków założycieli (jednorazowo 200 kor.). ! 
bOWIem me .uznll; potrzeby ratowa~a ~Udzl, któ: Czy1a.my w sprawozdaniu; ~Żyjemy wiara w spo- : Ga.binet obecny, pomimo rozbicia uklauuw z 
I:Zy u~ato:w.alll byc ~ogą, mogą byc ~ozyte~nyml leczelistwo, że nam upaść nie pozwoli..." . Czyżby i ży wio!ami nmiarkowallemi, l'o.kłada calą nadzieję 
?zl.Onka.ml ,s~olecze~:,tw~, P?de~as, ~le~y me m~- i nadzieje i wiara Tow. mialy być plonne? i w nOIVoorganlzującem się stronnictwie c;odrodze-
Ją~ moznosCl ' leczema Slę, gmąc musJehby marThl~ I ma pokoj owego ~, które ma ut-worzyć IV przys"ro· 
i co jeszcze gorsza, zarażać straszną chorobą in- l I śc-i cpotężmp prawicę." 
nych. I ! Dowodem tego jest popieranie strollnict wa 

Pożytki is-tnienia Domu aż nadto są w.id:ocz- ! POLACY W AMERYCE. i przez pra.sę i agenoye urzędowe. Z tej racyi ga-
ne i tak ' wielkie, że poparcia doznać powinj.en, 'I zeta c Dw:t·dcatyj wieb dade następującą ohara-
spoleczellstwo pomódz mu musi, Obecnie Towa- kter-yst-ykę stronnictwa: 
rzys-two Domu Zdrowia środki do utrzymania Do- Do cKolnische Volkszeitung> piszą z New- ! cOdrodzenie pokojoweJ-jest to drugie wy· 
mu czerpie , ze wsparć wydzialu krajowego, ze i Yorku pod dniem 1 sierpnia: cW tych dniach po- i danie zwi~zku cpaździernikowcówJ, który :.ako11-
wsparć czlonków (patrz Statut), z zapisów oraz I jawila si-ę w prasie wiadomość że polsl\i wydaw- II czyI kampanię zupeJ.na. przegraną. Nie robi się 
z dochodów z koncertów i zabaw, ur~ądzanych • ca gazet w Chicago, Smulski)' zalożyI tam bank J dzj~ z ,teg.Q n~jmni?js-zego s~kretu, . że ws~ys~f da
na rzecz Domu. Towarzystwo składa SIę z gl'Up I po1ski z kapitałem z!ł klndowym miliona marek. I WIll CZLOIlkoww z.vląZku mają zamIar ZlnWlllC ty!
je wspomagających. Przy kaidej grupie jest le- j Wiadomość o zalożeniu bllnku jest prawdziwa, ko tytuł j (Jbwódkę k?tnierza. i W~t~PłĆ }J ra w:ie 
karz; na podstawie świadectwa tego lekarza ch-O- \ tylko l\apltal zakladowy wynosi nie milion ma.- \ hurtem do noweg~ ~um\arkowanego J~dr~" skl e
ry l)l'zyjmowany zostaje dQ sanatoryum. Oplata rek ale miLion dolarów. Na stoSUl!ki. amerykań- ' jone-go przez panow: Ileydena., Lwowa. l Stacoo-
miesięczna wynosi 1UO Koron (40 rb.), resztę I skie nie jest to wiele; w każdym jednak razie . wicza. . . ..... 
kosztów utrzymania (około 50 kot.) oplaca To- jest to zasluguj ąey na uwagę początek ekonomi- ! .. Do JakIego stopma me Jest to ta]emmcą, 
'warzystwo. Pensyonarze ni~zainożni nie placą nic, cznego znacz·enia. polskiego ruchu w Amoryce, niech pos-luży za przyklad ten fakt, że nawet u
zacięgają t.ylko długotermmową, bezprocentową 'Ludność polska najsil!1iej występuje w Chicago i rzędowa AgencY,a t~legra~czna . d(Jnosi . s~cz~gólr 
pożyczke (takich obecnie je&t kilku). w St.anRC'h Illinois, Wisconsin i Nowy York. Ale O możliwem zlanm SIę ZWIązku l partyl. Glowny 

. . Szl'.oda wielka, że instytucya ta ciągle znaj- i w Stanach Dacota i Pensylwanii mieszka zna- komitet związku <17 października'. obrad.uje dzi-
duje się IV dotkliWJcll Idopotach pieruężnyeh czna liczba polaków, po większej części w zwar- siaj nad nowym program~m stronmctwa l ~ropo
i powoli chyli się 00 upadku. K1opoty te, pomi- tych osadach. Polską ludność w Ameryce obli- ~ycyą przyłączenia się do partyi "o&odzema po· 
mo usil11yeh starań. zarządu, są przyczyną wielu czają obecnie na 2 i pól miliona, z których tyl- kojowego". Mówcy wypowiadali się, naturalnie, 
braków i wad w urzą.d:&-eniu, które ujemnie wply- ko 130,000 mieszka staJe w mieście Chieago. ! za. tem osta.tniem. 
wają na pr.zebieg, lecze-nil1.. Owż przedewszyst- I Dziewięć wielkich polskio-h rzym-sk(}-katolickich ~ Przeprowadzano przJtem myśl, że ka~da par
kiem uiema wlas-nego gmachu m:ządzone-go odpo- parani w mieście Chicago w przeciągu mniej wię- ! tya, mająca zamiar przyląc:lyo się do ~olVej or
"jednio. ! cej dwunastu lat wydal:o 1,520,000 dolarów na I ganizacyi, po1tinna zupełnie -się odgrodZIc od par-

S:matory.um mieści si-ę 11' 2 z-wyklych (wyna-I budowę 'kościołów i szkól polskich. ! tyi wolności ludu, telerującej tendencye l'ewolu-
jętych) winach tuż przy samej ulicy. Kurz, jaki Do polskiej szkcly ś-w. Stanlslawa Kostki I cyjne, które "zgubiły Dumę pruistwową". 
z tej ostatniej dostaje się na werandy, gdzie l w Chicago uczęszcza nie mniej jak 4,000 dzieci . Mówiono także, że trzeba podtrzymywać 
chorzy przebywają caly dzień prawie, pr.zenika i polskich. W zarząchie miasta Chlcago zasiadają wS1,elką partyę, która dąży do ro.ZWillięc~a i 
do pł:uc. LecZBn:ie klimatyczne za~, polega prze- ł od wielu lat liezm i wplywo.wi polacy, a dJ:ugo- wzmocnienia konstytUCji, legalności, porządKU i 
dewszystkiem na tern, aby chorzy wciąż przeby- • letni slcarbnik mie.jski w Chicago F. Kielbasa byt swobód, przy Po.mo-ey środków pokojowych, z za-
wali n.a powietrzu czystem zupełnie i knrzn po- również znanym przywódcą amerykańskich p0Ja- nienhaniem wszelkiego gwaltu." . 
zbawionem. Sanatoryum zatem stać wjIJlli) zdala ków. Do związku Po.lskiego na calą Amerykę Ciągle spory-dodaje z pewną goryczą Agen. 
od ulicy, od miasta wog61a, najlepiej w suehym należy obecnie 6.616 stowll.rzy-B-zeń lokalnych. cya urzędowa-nie doprowadzi1y do żadnego re· 
sosnowym lesie. Obecne nies?JCZęśliwe polożenie Óbok budowy polskich kościołów i szkół polacy zrrltatu. Będzie też n-Owe zebra.nie. 
DOIDU-to zlo pierwsze i największe. A prz-yezy- amerykańscy zajmują się oboon.ie gorąco powola- "Ale mOżna być przekonanym, :te mówcy 
na jego-brak funduszów, spowodowany ni:eśwl.a.- nłem d!o .ży.cia liczny1lh p-olskkh domów związ:.ko - party i <17 pażdziernika, porozumieją się ze związ
d(}mością, bo chyba nie obojętnością ogółu wzglę- wych. Tak np. niedawno, bo 8-go lipca r. b" kiem «odrodzenia pokojowego" - kruk kruko)vi 
00m jnstytucyi tal\: potrzeb-nej, więcej - bo nie- l w BuffaJo, w stanie nowoyorskim, otwarty zostal oka nie wydziobie. Jeżeli zaś mówcy rozśrubo~ 
;;będn~j. Drugim s~utkiem bra~tn funduszów jest I wielki polski-, dQlD: ~wiązko-wy_ Ni~bawe~ zbudo - : wanego zupe~nie związku nie przyjm!): now!}j for~ 
fakt, ze Dom, w ktorym leczeme polega (oprócz; wane zostaną ta.klez domy w Balttmore l Galwe- ; my odrodzerua, to zostarq poprostn wyrzucem 

. czystego powietrza) na wzmożonem odżywianiu - I stonie. Również niezadJ:ugo zapewne wzniesiony : przez spoleCz61lstwo za cawias. Nie s~dzimy je
nie posiada wlasnej kuchni. Prowadzi ją przed- i zostanie w Chicago polski Teatr Narodowy. O!)e- ! dnak, ażeby partya <odrodzenia pokOjowego>, 
siębiorca, któremu oczywiście chodzi przed~ l' cme polacy zadzierżawili teatrGarricka w Chica- ) przezwanego już '1partyą kropli walerya.nowych, 
1tSZystkiem o własny interes i który robi go na- go, w ktÓTym w oznac-zonych dniach odbywają się l miała większe powodzenie na surowym egzaminie, 
turalni~ na żołądkach pensyonarzy. Prawda, że I polskie przedstawienia. ; jakim będzie dzień wywrów do nowej Dumy, niż 
dozór nad kuchnią jest, ale czyź wszystkiego do-I' Do wzmocnienia polskiego żyw:iolu w Ame- l pertya ,,17 październikau nil. pierwszych wybo. 
pilnować można? W dodatku upominać się o po- ry<ce znakomicie przyczyni się ta okoliczność, że ! rach. Ale przedstawia ona, bądź co bądź, c.ho6 
lepsz.enie trudno, gdyż przedsiębiorca zaslania śię ! polacy a;m-erykańcy otrzymali świeżo swego I\rey- l trochę nadziei :lla um iarkowanych, och, jak:te te~ 
argumen.tem: tak nieregularnie mi placlc.,'iel... i biskupa (?) w osobie dotychczasowego biskupa l raz nielicznych! Jej program jest przynajll11liej 
I znQw traci na tem leczenie. Dużo mo.inab] l sufragana arehidyecezyi lwowskiej, d-ra Józefa daleko więcej określony i wypuklejszy od poprze
w!liezy~ jesz~ze podobnych,. zasadniczy~h bra- ! W~ber.a (!:?). Wychodz.~cy w Milwaukee wi~lki ' dU,iego programu partyi. <17 października», wię .. 
kow, ruezaleznych od Zarząau, pelm'go zresztą . dZlenmk "Kuryer PolskI " na czele swego fiume- ceJ ma cech konstytUCYjnych i len.darzy jego od
najlepszych chęci. WS'AystJrie braki sprowadz!lj~ ru z dnia, 26-go czerwca podal wizerunek tego mowl} wstąpienia do gabinetu p. A. Stołypina do
się do jednego: braku pieniędzy, pustki w ka.sIe) polsko-amerykańskiego arcybiskupa (?) wraz z je- "ieLlli jednak, że do r,r(!b~aurów u iuroklflCyi i u
a naw-e, długó-w (kilkanaście tysilęcy koron). b ') życiorysem. Oprócz tego istnieje w Chicago rzęduiczego porządku nikt nie ma prawa, ld1 za,-
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liczać. Więc i.śJ z partY3.! jest"jeszcge jakiś cel, l KORESPONDENCYA 1 kiemi wygodami urządzone łazienki; oprócz 80· 
bo przed nią majaczy jakiś ogarek nadziei, gdy .." . tankowych l i blotnych, specyalnie ciechocmsldeh; 
zwtąwk "17 -go października" - to grób, oty,n- I kąpiele gazowe, elektryczne, hydropntya i t. p. 
kowany życiem ludu rosyjskiego i nic więcej. \ OiechocLMk 16-go sierpnia. i ur~fJ:uzenia zadość czynią wY.maganio~ kur,a,oyu-

Związek napewno wejdzie do pa.rtyi, jak do Pomimo, iż drugi sezon SkOllCZyl się już na I szow. ~ozrywek dosta~cza mi czytel~lu. dose za-
wygodlliejszego futerału. Ale jaka ztąu będzie dla l dol(re, kuracJuszów w Ciechocinku nie ubywa. sobna, lll~zla wcale ~rkl~stra, grywająca w par
niego korzyść, I) tem s<'):dzić trudno, chociaż jaki 'I W ostatnich paru dniach wyjeżdżano masami &te ! ku rap.o l po połudnm,. liczne rauty ta~ec~n~ od
laki zysk napewllo będzie. też i przybywa sporo osób; wiele też przed~użylo . czyty, konce~tY."wreszcle te~tr. Z wybltUleJ~zyc~ 

Po trosze sama partya i zwjązek, tworzące ' po~yt swój na trzeci sezon; tak że różnica pra- rozryw~k mle~lsmy :vcz~raJ w salona~h łazIenki 
teraz aljalls, już przesądzają swój los napadami wie wyrównana. W lOl:pielach niepodobna sobie nr. 4 .wIeczór ht6:acki HaJoty ~ank~wSk10go, Przy
na partyę wolności ludu, oskarża:jąc ją, że j~t wybrat.: godziny podług woli, lecz trzeba poprze- byls~Jego, .na. k~o.ry zgro~adzl!o Się sporo dobo
ona rewolucylnc~ i Dumę państwow~ zgubiIa. stać na w3kazanej przez kontrolera, w parku I roweJ pubh~no.scl; onegdaJ zas gGszcząca tu tr~: 

Te filipiki paździe-rnikowcÓ"w spotykają się w godzinach rannych i po porudniowych peIno, pa p. Felinsklego, odegrala "Ak~orów Dworu 
z oświadczeniami D. N. Szipowa i ks. G. E. hotele pt'zepelnione, słowem, gdzie się ruszysz Karoła Wartenb~rg~ na benefis rezyser~ sw:.eg~, 
Lwowa, że ruzwiąz1lIli~ Dumy to zasadnicza o- ożywienie, jakby to byl d{)piero kulminacyjny p. ~enryka HaUclnego, przy przepelllloneJ Wl-

ruylka rządu. punkt sezonu drugiego. Przeważa natnrałn.ie pleć oowm.. . . 
Jeżeli jest to zasadnicza omylka, więc ka- nadobna, ale i mężczyzn nie brak, czerstwym wy- Wl?o~18ko sz~ro bard~o .skIadme, ale I?onad 

deci nie są wcale winui, bo każdy to zeozumie, glądem nie zdeadzających bynajrrmiej, by potrze- wszystkImI górowa~ p. :ą:ahckl! któz;y w roh U~
że partya za blędy rządu odpowiadać nie może. howali kuracyi. ŁUdź silnie reprezentowana, pra- b~a Sausno-m d<>WIÓdl, ze moze hyc ozdobl} kaz· 
Październikowcy zupełnie niepotrzebnie wystąpili wie co krok spotykam znajomego. Jak już wspo- I daj sceny.. . . . . . " 
z tH.ką ostrą ktytyką polityki i taktyki kadetów, mnialem wiele osób przebywa w Ciet:hocinlca, dla :Wc~oraJ zamepokOlla C16chocmek Wlesc o 
bo tem samem zupehlie jasno i popularnie do- podreperowania skołatanych n-erwów, wydobycia zab6;st:vle we ':'loc1.~ wku. ~okenanem na. oso~a.ch 
wiedli swojej wlasnej politycznej nieprzenikliwo- się bodaj na chwilę z przesyconej burzą i gro" ! !lacz~huk~ stl'azy zlemsln8J pow. wloc~awsk16~o 
śc·i. Jeżeli. bowiem nie spostrzegli dotąd, że cen- mami atmosfery polityczno-społecznej chwili bie- ł l pohcm~Jstra m: WI~lawka.. Na~ze1111k strazy 
trum opozycyi przenws!o się daleko więcej na żąct'j, którą tu w s1:abych jeno echach odczuwa- ~oprzedDlego ~lrna baWI! :w C!(;c~ocmku, a na~a
lewo, to oskal"~anie partyi wolności ludu o re- my z lamów dzienników i wieśei, przywiezionych .lutrz rano, zab~to go .w mle.szkamu wlas~em; wre
wolucyjnoś6 może teraz wywolywać tylko uśmiech przez przybyłyoh. czorem zas ~ow za~l~P?kOl'a kuracy~szow krwa
na twarzach; jeżeli jest im niedostępne wyczucie Ale bo te'l spokój w Ciechocinku idealny. wa. ~una, ~t{)ra. zaJa~mała w ~ludDlowo-zacho
i pojm<>wanie gniewu spoleczeństwa, któU ma Na ulicach nie widać bao-netó.w i wartowników dmeJ strome Clechoclllka. Pozar . trwal do p61-
żal do kad~tów nie za i{:h stanowczość, lecz za ani śladu patroli konnye.h °i konnych podju7Jdów; nocy i strawił na ~tarrm Ci.echo~i~u trzy go
niestanowczość w Dumie, to znaczy, że paździer- policya w bardzo umiarkowanej lłczbie i bez stra- ł s~od~rst,wa z doma~l mlesz~alne~ll l zab~~owa
nikowcy pozostali równie ślepymi, jak i przed iy wojskowej strzeże porządku, którego zresztą : maml. gospo1larcz~mI s.tanowląCeIDl wlasnosc pp. 
wyborami do l-ej Dumy. Naw·et; więcejl Oślepli nikt, ale to nikt w doslownem znaczeniu tego ! Burofa, Peplocho l BelZego, Str!tt~ wynos~ą ok?
daleko silniej, gdyż przeoczają fakty, rzeczy i slowa, nie zakłóca. Nawet o drobnych zajściach : lo .12,O~~. Brak dobrze zorga~IzowaneJ stazy 
nastroje, które biją wprost w oczy. Oni, te do- ! i kradzieżach nie słychać. Zaslnga to dyrektora . ?gruoweJ. l w(}d~ ?~ly przyczrn!!:, ze klęska przy-
~owe. o~~oj.o~e z'Yi.erzę~a,. wzór ~oslu~zeństwa, . zakladu leczniczego p. RaczYliskiego, który pl'zy- J-ęla takle ~owa~~l~Jsze rozl.nl~~y. . 
C1erp-llwoS~l ~leskonczoneJ. ~ o~zeklwallla, w ża- I jął na siebie obowiązek utrzymania spokoju i po- I Do dll1a dZJSleJszego mlel1smy po~odę. Jasn~: 
den sposob me. m~gą wspIąe &IQ na palce~ ~by . rządku i usilnhl się starał, by Ciechocinek zwol • . sloneczną., nawet upaly w ~orz~ poludfilO\~eJ. DZiS 

dostrz~dz, do JakIego pr~k~ust~wego l?za J~st niono od wszelkich opiele wojskowych i ohron i od rana pochmurno, chWIlamI pada C18ply de
przy.wląZ~y naród rOSYjSkI, ,1 z Jak potęzną SIlą I stanu wyjątko\vego. Wywią/la1 się z zadania ide- , szczyk. 

S. Ł. Wycląg~ Sl~ na cal~ wyook?sc! . . \ alnie ku Wielkiej wdzięczności kuracyuszów i tych ~ 
. . ZaIste, (}sądze~ s~ 0D:I n~ wlecz~e ~apom~e- wszystkich, co zawitali do Ciechocinka, w celu l 

nIe l. na pogardę· Zu..a)e SIę, ,ze b~d~l~ ~m z JUlIą , ukojenia wYl)adkami politycznemi starganych ner- Petersburski korespnndent "Gaz. Pol." douOBI: 
chemie. p.OZy,olol~e ~uradow~c: l;YYJasmao kwestye ' wów: Są przec~eż i t~cy, co twicr?-zą, że partye I "Z wiarogodnego źród1a dowiad~ę slę, że kr~żąea 
rozma;te l ląc~yc. SIę W ZWl~Z~I.. skrajne, aby dnc dowód wJ:adzom, Jak dalece sta- ,. tu pogłoski o rzekomo prDjektowanem wprowadzeltm 

hząd gotow /tJS~ l~kaWle l zll:chęca;ąco. spo- ny wyjątko~'e llie cdpowj~daj~ celowi, po~o~taTI:i- w Królestwie Polakiem dyktatury wojennej nie SI\- opar-' 
g~ądav na te ma.e .y'0l!t~czu~ malllfest~cye l ma: ły Clechocmek w spokOJU, dla tego wlasme, ze te na żadnych podstaWAch, N~tomjast w wyższych sfe
nIIJulac~~. My taJ.i.z~, J~stes~y got?~n przyznac nie'f.astosowano do tej miejs t:owości kurac.yjnej 1'e- l rach rząJowych poruszono projekt zaprowadzenia w Kró
legalno~c, n~tnr::l.\nosc l kOllJ " ~;mosc tych przy- preSji stanu wojcn:;ego. }\f n i e się jednak zuaje, ! leslwie stanu oblężenia. Przewld-ywane są także zmiany 
go\.()wan . ulll)[\.r.k\l .W~ll.Jch . l,artp, l;:~?Z t~.cycl~ się li miejsca l<uracyjlle powinny być terenem nell- osobiste w wyższym z!lrządzle Królestwa. O ostatnicn 
dlu nowej ~allu 'lYtl01'czeJ. ~kul'o p:l7.dz~ermko~v- tralnYlll, na którym niema pola do starć potitycz- ~ w-ypad.il.!l.Ch w Warszawie t n!\ prowlnnyl prezes mlnl
cy w.ystęPuJą, . z , ~ak ostr.em! ~ ,.!Zuta~l p~'~ecnv uych, bo chory, !(im hy on nie byt to o !J obiAtość I strów, Stolypin, składl\l osobiście sprawozdanie w Pe. 
~a1"tYI .wolnOllcl IU.dn,.nalezy ~a,t: .:('.1 mozllost: wY- nietykalna a zn.l{lócenh~ mu sPOhljU, Jest /lbrodnią terhofia.~ 
.sląlll~m~ ~ O.dpowIe.d1l!~m "W Y:Ja~ Jl ,~ ... m. RZl1co ne niczern llIou«pruwieuliwioną. _________________ ..---
ZO?Ld10 .Jej me byIB.)a.kie , ~s~~ri: .'l il ,> JJla na~ , Hp. DaWD() ni e bylem w Clcchocinkn .i uopraw
~1l0\1 J ;-ll~e o rewolucyj~OSCl !ueologow kadeto w - uy nie p ozn ałem go, tak da le ce zmieni! swój wy. 
]es.t ~~l~szne .. a.te om s~ml maj:ł zupelne prawo gląd. Dzięki zabiegom p. RaczYllskl cgo, który 
obJa~!llac swóJ ~rogram l tal~tykę, a zarazem od- nie szczędzi kosztów i na.kladów, Ciechocinek stal 
SlOIllC rze~zyw~sty sens swojego protestu z po- się obecnie miejscem knracyjnem walczącem o 1e-
wodu rOZWH'~ZaDla Dumy. > psze z ~ badami" zagranicznemi. Piękny park, 

---- rozlegiy starannie utrzymany, wspaniale i z wszel-
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Kalendarzyk terminowy. 
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ZACiĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOlNEll 

Z jąc, ile w tern święconem utopiono pieniędzy, po- lem, guzie istnieje opffila prawdziwa-tobie ża-
d y ID Ó W i m ę t ów. mimo, l,e nie dal na nic aui grosu. Zastąpili go den s~anujący się (}oywatel ręki by ni.e podal .. 

; JÓ7.ef i Georg. Nare~~cie wypiwszy kilka sz.kla- uznano by cię tam za wyrzutka, za lo tra. .. 
j nek swej uprąwiliowanej mikst,uf"y-na~le za- _. l\Iilcz! ty... wykrztusiI Floryan, siny od 

p Ap·A FLORY AN. l wolał:: .Żarcia na pulk caly, a jaja śmierdzące, I trunku i złości. 
(Dalszy ciąg). f masz powąchaj" i rzuci! talerzem ku żonie z ta- - - Nieprzerywaj mi teraz ojeze, gdy skończę I ką silą, że rozbH się, a ćwiartki jajek święco- -odpowiesz. Szaleństw, popeluianych przez cie-

Mijaly dni.e i miesiące ... kU}J<'ów na d{)m nie nych, któremi się dzi elono lJrzed chwilą, rozie· bie, wyliczać nie będę, lecz nawet daleko roz-
bylo ... papa Floryan literalnie wścieka! s:ę ... pa- cialy się po podtod7.e. I sąllniejsi od ciebie, są zamykani w donraoo zdro
ni Floryanowa Jzy rzewne przelewała i jrd~ną ~astąpila chwila grobowego milczenia, a po wia-w;\.meryce. Ty jesteś ojcze zdenerW{)Wanym 
]lociechl} ciernistego jej żywota-byly l isty J óze- twar:-:y pani Bloryanowej stocz y1y się dwie cien- psychopatą i powinieneś dla dobra rod~ny, którą 
fa i myśl, że już jest w drodze, że lada dzień kie lzy. JÓ7.ef z twaną jak pargamin, od wzru- torturujesz odda\Hla, dla dobra własnego, udać się 
przyjedzie. szenia, bladą. zerwał się z miejsca i drżącym do którego z domów zdrowia i tam od·być syste-

Nareszcie w pierwszych uniach stycznia przy- z gniewu, lecz twardym glosel1l odezwal się: ' matyczną, staranną kuracYę. Mimo, że masz kil-
joohal. Pani Floryanowa ai; odmlodniala i wy- i - Jesteśmy sami, obeych między nami nie- kadziesiąt tysięcy rubli w bankach, które są re-
ładniała. Nie spuszczala z syna oczów, a zarzu- ma. Pomówili możemy i musimy otwarcie. Emi- zultatem, wspólnej z llaszą matką. twej pracy, 
cając go pytaniami, chciała powetować w ten growalem aż do Ameryki, lat temu piętnaście, przyszŁa ci szalona myśl sprzedania domu. PQ
sposób dlugie lata rozląki. Godziny, dnie cale jako mIody kilkunastoletni chlopiec, bo patrzyć dobna masz zamiar ucieknąć ztąd-dokąd i zklU1 
przepędzali razem, snując na przyszłość sny nie moglem na lyranizowanie lllej matki, przez nie wiemy, lecz sama myśl o tam jest wstrętną. 
~dotf'. ciebie, ojcze. Ty byleś mocny-ja zbyt slaby, by Ani ja, ani Georg, pomocy twej nie potrzebujemy, 

Papa Floryan przyjąl syna drwiuka:mi. Dzi- ją, tę świętą. kobietę bronić. Jesteś bugaty oJ- na schedy się nie oglądamy - ale masz święte 
wiI się, że tęskni! do kraju, że nie zapomniat po cze, 1\ skąpisz matce} cór]com na IIRjniezbę· obowiązki jako mąż względem naszej mat.ki, ja.ko 
polsku mówić, 1e zlikwidowa1 interesa, że mało dniejgze potrzeby, skąpisz mmet na lekarza i ojcieo wzgl~dem twych córek.. Chcesz dom sprz~" 
przywiózl gotówki. .. lecz politykowat z nim. aptekę, gdy zachorują, jedna z sióstr, wskutek dać-on twój wedlug prawa -lecz nie zapooND:lłj 

.l. Tadeszly święta Wielkiejnoey. Stoly ugi- I spóźnionej pomocy, urnada! trwoJlisz jednak pie. lotem, że drogą wybiegów prawnyclI wyzułeś 
Ilaly się pod babami, plackami, mięsiwem i kwia- niądze w brudnyell knajpach, gdzie cię w naj- " matkt z placu, nn. którym dom zbudowałeś, nie 
tarni. brutalniejszy sposób okradają! Wszak stosunek zapominaj także, że w każdej cegle tego domu. 

- ~luszą być te święta sute-mówi~a pani twój do Weckerowej jest przedmiotem pośmie-l są łzy i krwawy pot pracy matki. Ja tego d-o
Floryanowa-ula mego Józia, to pierwsze po je- wiska całego domu. ubliża ou. matce, jest sromem mu sprzedać ci ojcze nie pozwolę... ja matki 
go po,vrocie święcone... ,. l dla tWJch siwych wIOSÓ\~. Czy wiesz ojcze" ~e I k:zyw(Jzić i brut~lnie, w m~j o~ecnośei oOtażaó 

A papa Floryan aż sapał ze zloscl, oblicza- w krajU wolnym, w kraJU, z którego powroCl- me dam. Zapaml~taJ to sobie oJcze1 
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które wylamaly się z pod obowiązujących prze~ O zabójstwo Iewirow~go. Rewirowy II-go 

K D O 1\1 i _I .A pisów Z\viązku. cyrkulu, KOllStanty Anlsim(}w, mial polecenie od· 
.Jl. ,~ p"J\. l'(,_ ZniS%;6:umie bomb. WCZQra.j, o godz. 4 i pól szukania i aresztowania dwóch złodziejów Kaź. 

po poludni.u, :na polu okol0 lasu konstantynow- lllierza ChowaJi3kiego i Józefa Nowaka, któr.zy 
mego, władze wojskowe dQ-konały zniszczenia r.biegli z Sybeq·i. Pomimo naju8ilniejszych zabie .. 

Ze ukoły handlowej. Według zaciąglli~tyC'h dwóch bomb. znale"ionych Jui po katastrofie w gów, w cią.gu paru tygoąni, Ani.simow nie mógł 
informacyj w dyrekeyi 7-io klasowej sv.koJy han, gmacbu 3~go cyrkulu poliCYJnego. Echo eksplo- spe]nić poleoenilL, Dnia 25-go H8topada r. z. Ani~ 
dJowej. w czerwcu r. b. do egzaminów przystą- duj~cyeh bomb, rozlegająee się w d~iel.nicach mia~ : simow, dowiedziawszy się, że na }mstym placu 
pilo 129 kandydatów; w miesiącu bie,;ącyID :-;glo- sta, wywolalo wśród . mieszkańców poploch. Po- I przy ulicy Wierzbowej obaj złodzieje lłkrywa.ją się 
silo się 115 kandydatów. W ,dniu 2i-J'm b. m., czątkowo sądzo.no, iż znów ktoś podrzucił bombr, I zabrał z sobą: stróża domu nr. 24, któremu ' od~ 
t. j. w 11adch~dzący wtorek, rozpoczną ~iQ egza- lecz nie wied!liano uokladnie zkąd 6w huk po- I dal szynel i czapkę, a wIożyl na siebie kożuch 
miny wstępne. Rozpocz~tie lekcyj nastąI1i między chodzi. Później dOJ.liero dowiedziano się o prZY-I' stró:i:a i czapkę i udaI się na ów plac. 
l--ym a J-im września r. b. czynie głośnego huku, Stróż zaś za przebranym rewirowym Jlostę~ 

Wogólc w roku bieżąc~ flJ miejsc wolnych Sz 111tai. Czasy obeene nadają się bardzo powal w odległości 300-400 kroków. W chwili 
w szkole jest malo. Gdy w J oku ubiegłym liczba do popelni!lllia wszelki\'go rodzaju ::;:I,ilntaży i ban- i gdy Allisimow zbliźy1 się do obu rzezimieszków, 
I1czni~w prz)'jętych dosięgla 730, wszystkie klasy drtyzmów. .Jedni podszywają się pod partye I ci dali uo niego dwa strzały, oble kule trafiCy 
szkoly byly prz~p('lnionc, i brauningami w ymuszają "datki", inni baw ją się I Anisimow!t "IV glowę, który wkrótce zmarl. 

Co się tyczy projektowanej budo\\' y gmachu w "wysok~ politykę", Utworzyla się tu spóJka, , Dnia 16-go b. m. sprawa powyisza byla. rOz~ 
własnego szkoly, lO z3.tni,erzone prace ogl'aniczyly w "Sklad której wchodzą jednostki, znane na po- ! patr) wana prz.e, z III wydział sądu okręgowego 
się na wyk.ollczeniu planów, niwelacyi plaeu, od- Iti clziaIaJności .. kryminalnej. Owi panowie zgla- l piotrkowskiego w skl-adzię: przewodniczący Lwo-
dl;l-:p.ego pod budowę i budowle studni artezyji$kiej. szają się do fanrykantów, jako przeds.tawiciele l wiez, czlonkowie Sinkiewicz, Tyska, oskarzal 
Jak widać z tego' w roku bież~cym zrobiono bar- partyi "żóIte20 socplizmu", o~wiadczając, ii ma- I podprokurator Juchnowicz. 
dzo malo, a powodem tego byly częste strejki 1'0- Ją stosunLi we wszystkich partya<.:h robotniczych Konsta.nty Cho.waiiski przyznal slę do za· 
botników oraz czasy niespokojne. i proponują zatagodzenie nieporozumień za parę~ bójstwa jakiegoś człowieka, który przeszkodzi! 

Dalszych robót wlaclze szkolne w roku bie- set rubli (setki ... w miarę zamożności urruy), bio- ruu w ograbieniu kasy era fabryki Laudau i S-ka 
żącym Bie przedsięwezmą. l'ą pieniądze do kieszeni 1... rozbijaj,,!: się po 1u- Szlamy Szynklera. Szynkler mial przy sobie pa· 

Nowll szosa. Droga gruntu wa, prowadząca ze panal'aoll, knajpach etc. ZgJosiJ i się do llas przed- reset l"lluli, przeznaczone na wypłatę dla l·obotników, 
Zgierza do Lutomierska, przeksztalco.:::.a zostanie stawiciete delegacyi związli.6w robotniczych ró~- I a pieniądze te odobra! z Banku handlowego. Jó-
na. szosę pierwszego rzędu. W tym Celu opraco- nycll odcieni, zapewniając, że pośredn.ictwa nie- zeI Nowak do zabójstwa nie przyznahię, oświad
wany został przez inżyniera powIatowego, p, St. l ll;tniejl.\:eej zresztą partyj "żóltego sOllyaUzrnu" ni- czyI tylko, że wraz z Ch.owall.skiem cze~aI n~ 
Lpmeneg(1, plan nowej szosy, na przestrzeni 2-ch I gdy nie używali, że .jest to zwykly szantaż. I Szynldcra, a gLly zostal spIoszony pl'zez Ja. iegos 
wiorst, hórej kosztorys robót obliczono przeszło l! Dziwimy słę niezmiernie"że zllalc:Hi się przed- człowieka, uciekI. 

, IlU 10,000 rub1 i. Phmy nowej szosy 11l'zElshme zo- stawiciele nawet powlA:i:uych :firm, któn:y u wie- Po przesfuchaniu świadków, sąd ogIosiI wy-
staly ~o zatwierdzenia rządu. gubernlalnego piotr- I l'zyli i dali się nabrać zwyldym oszustom, dzia- rok, skazujący ]~aZjlllJie6rzaf cNI~owank' skiego ~~ IQ 
kowslnegp. : lalncść których zresztą: będzie ukrócon!i. lat ciężkich robot, a ze a owa 'a, za USll0wa-

, ., :.,.' . ~ ~ nie ograbienia Szynkłera na. ił i pól roku rot 
Łódzka kasa p6grzt.howa. Og0lnc zebranie! Kara ~dmtra.str4~YJna. Czal:io~y general·",u- ; aresztanckich. 

oubęuzie się d. 26 b. m., pomiędzy gouz. 3 i 5 \ bernator plOtrkowskl, generał-major RauJoewlcz, ; -
po pol., w domu ródzkiej straży ogniowej ocho- skazal mieszkall')3, wsi Dąbrówka, gm. Dziel'iązna, i fostnały. W sobotę o godz. 7 wieczorem na 
tIlicz~j, przy ul. M\kolajewskiej .~ 54. Na pOl'zą- Po.w. łódzkiego, Onu.frego Chu.kowskiego, z mocy ul. Drewnowskiej :\2 10, Icek Wejss, stctlarz, lat 
uleu dzienym będą sprawy nastQpująe.e: Sprawo- pu:nhtu l) ubowiązujących przefJisów z dllia M-go I 19, zosta,l postrzelony z karabinu. Kula pl'zeszyla 
zdanie z roku 1905/0; '\l, yoor 4~ch czlonMw do grudnia 1905 r.-na 2 tygodnie aresztu za zada, I na wylot lewy obojczyk, w ciężkim stame odwie· 
:.:arządu; wybór komisyi rewizyjnej. !lla ran nożem Edwardowi BalczewskioMllU. ; iliony zastal do szpitala Poznańskich. 

W razie udzialu mniej niż 200 pelnomoclli- Niezależnie od kary administracyjnej, Chu-I O godz. 7 i pól wieczorem w sobo.tę, Wacław 
k6w, drugie ,p~·,.momocne zebranie odbędzie się kow81d pocią.guięty zostal UO OUPo.i\ ledzialności są- ,Sz.teohel, robotnik jat ~2, h~l ścigany z,e. Starego 
u. S-go wrZeSllla r. b. w tym samym lok.alu, doweJ. : ~1Jasta przez paru IUUZ1, ktorzy dopQdzlli go na 

Z kolei. Dyrektor kol~i Fabryczno-łódzkiej, / . OS,obiate. Nauezy:ciel mat~mlliykl w: 7-k1a~.owaj i ulicy Fabrycznej róg Targo~ej i skzalami z re
inżynier Knapski, wyjecha.l na parotygodniowy: ~odzkf(jł szkole handl,owa}" p. G(ll <l,Jl a~1 apu,H~I1: dz!s ,llA- ! ~olweru pr~e~zyll mu twa:z l ~rawą rękę., ~ sia
urlop' zast"puJ' e go naczelnik slużby drogowej' in- I ~zet ml;8kt~, P7fZkenj oaząc, SIę kna1 stah110dj,V!Sko, na.uLcztcl'·6tJa r we beznadzleJnym, po ndZ15JenlU mu dora7neJ po-
. ,," .. , ' mI!. ema"y" w - asawa} sz 'o e ilU owaJ w n ... n a, I ' , 'k d" t ~ 
zymer Cza.ps.kl. , zalożonej przez p. Ksawerego Slużewski~go z War- I mocy na,mIeJscu '~yvaa u, o WleZIony zos fI.Ł przez 

Zabawa rzeźników. Z powodu poroZ1lmienia I SZIUVY·, " , \ PogotowIe U? SZ\lllaLa A.leksandra.. . 
, ., ., h 1 d 'k ., 1 'l - I.nzynler poWi~tu 26dzluego p. Stefan Lemene, l WczoraJ okolo godz. 6 po poludmu na ulley 

Slę ma;]strow rzeZllJCzyc z cze a Ul aml l s .:le- pcwrocll wczor&j z urlopu (obi ą1 na nowo swoje czyn· , l' , .' S - '" '," ~ l 
powymi w sprawie st:rejlm, wozoraj odbyka się nośel, przyjmując interesantów \'1' hiurze pt'zy ul. Piolr l DI8W,1I0WS oet ~o~ !OU?ln,aneJ z~st"l postrz~ .ony 
zabawa w misjscowoś.:;i zwanej "Langnerówka" i kowskiej Ul'. 107, - z kal.abmu ~aJel ,h',aplan, szewo" . lat 27. J~,l:.a , 
pod Zgierzem. I Ben(1tls, W dniu 30.ym b. m, w ogrodzie przeszyla , lei1 Y ,oboJczyk, po opatl~nku n~ I?teJ-

Bawiono się ochoczo do godziny lO-ej wie- l' Grand-Hotelu odbędzie się drugi benefis ,dyrek- sen wypadku .przez !,ekarza Pogo~owJa, odw~e~l~n-y 
czorem, tora orkiestry Ado'1fa Sonenfelda. zostal w sta.me gro~?ym dQ ,szpItala Pozu~sloch. 

• ,'fi ~ I ,. . . . . , " . \TV lU cyrkule zona stÓJkowego., Pauhna Na-
Ze ZWIą;Z~U. prl~m~si?w,oów: Zarząd Z~l,!Z I ,~.~lI}S~I~ WłO&&lans~a. Koneer ty T orkiestry komeczna, w sprzeczce zostala postrzeloną w pra-

ku przeruyslowcow l lablyl\antow m. ŁodZI l~o- , wloscJ!.Ulsh.'1.e] pod dyrekeyą Karola .Numyslow- wa rękę ranę opaJn;yl lekarz POl-rotowia 
muniJ,uje nam, że na odbytem w tych dniach I skiego, w ogrodzie hotelu Manteu4ia., cieszą się • , o . 

zebraniu ogólnem członków Związku sekcyi trze- ! powodzeniem. Na kaźdy koncert gromadzi się KolbIłBli. Wozoraj wieczorem na. ulicy Rozwa· 
ciej (prz~dzalnie zarobkowe), międ<::y innemi, po- ' spory zastQp słuchaczów, którzy go.rąco okla- dowsldej:N!J 4, Lu·Jwik Grosendo.rf, robotnik fa-
stanowiono wykreślić z liczby czlonli:ów 4 firmy, I skują każdy utwór sympatycznej drużyny. bryczn.y, lat 36, zostal pobity kolbami przez żol-

.. MS A s-p Sf9i! ew· 

Porwał się, jak szalony, papa Floryan i sy- , W kiLka tygodni po zniknięciu papy Florya- 1 puścić! ZWjco jeden!> 
knąwszy: ! na, po. O?j~c~u urzędu jeg~ plenipotenta przez , W pól godziny po tej batalii pojawi! się pa. 

- ~Ja was nauczę! Popamiętacie mniel Z-tor- ! We?kera l JUZ po o?loszemn w ga~e~ach p.rze~ ; troI ·pieszy, a w kUka minut później nawet ko.u
bami was puszczę!" wybiegł jak bomba z mi€SZ- ! pam~ Flo:~ano.wą pros? y, .z~róconeJ ao .s~erszeJ ! ny, rozpytując stróża o szczegóły, lecz wobec ci-
k~nil:l,.' I ~nbhcZllosCl o w8kaza~le mleJ.,ca. p.o.bytu Jej ma..!· szy i ciemności, w jakich pogrą.żona byla szyn. 

l dl Fi 'kl . k k _ i z?nka, a. nawet. po pl~rws~ych JU~ krokach zro· kownia o.raz niezbyt wielkich kałuż krwi na. ebod-
przepa papa oryan, zm J~ am, łHonych przez ma "wolI okielznaUla. przez wla- ł • ., . . 'd ' b 

fora zostawiaj ac na pamiątke rodzinie plcJilipo- l ,. d .' o k..·" . 'k"\' · mku l w rynsztoku przed szynkowmą, kaz y z me · 
, . '. d "d . b: W k' I selWy są, czynow waryac lcn Jej męza., W)"Ill la l' raszyl w swoja stronę 

te~~ ~ łZą, cę ,oml~,.!, oso le ee. era-~ p:o- pózRym wieczorem w szynkowni Weokerów nie. '.' , , " . 
~lllm~Clem zony 1 n~J~Uzszycl~ czlonkow r(}dzLll! ... 1 by wala bójka, ba cala batalia. Latały w powie- Według wyzn~e~o..neJ marszruty, ,spóznlh SIę· 
l dwo.ch mny?h adml~~stratorow,.;v osoba:~ ~woch ! trzu stolki, fruwaly kufle i butelki, sk!'ębione ciel- , I, Bogu chwata, mO'!lh ?dchodząc, o Jed~n pro~o .. 
swych krewlllal~ów. Iych ostatmc.h UPO\\ azrul M- ska spotniale i ryczące tarzaly się po. zalanej piw- ł MI, z powodu zakłocema spokoju, bQdZl6 rumej. 
wet do sprzedazy domu. skiem szynkowni wśród krwi, potłuczonego szkla, I poszli ... 

Szynkownię Weckera, prócz takich, jak papa wyrwanych ze stOłÓW i krzeseł nóg, czapek, ka- Otwarcie szynkowni nazajutrz nastąpiło ze 
Floryan, okazów-cichaczem ją naw.iedzających, I pałuszów, jaskrawych krawatów, papiero.wych znacznem opóźnieniem. DziewLIcha obslugiwa.ła ją, 
specy.alnie dla Wecl\erowej, pod nieobecność mę- mankietów i kołnierzyków. pani leżala w różku z obwiązaną głową postęka
że, i... gorsetu - zalegaly normalnie szumowiny I Wecker wyczekiwał odpowiedniej chwili, na· jąc, pan mial w kilku kierunkach przewiązaną 
miejskie. Pijatyka, ldótnie, swary, wrzask, bija- raz jak zwierz dziki skoczyl z za bufetu w gro- chustkami twarz i gtowę i pokaz a! sit} w szyn
tyka, a nawet noże puszczane w ruch, byly tu madę 'wyjącą i sklębioną na podłodze; zaczęla kowni dopiero kolo poIudnia, gdy placU szkla.rzo-
zjawiskiem no.rmalne-m, Weckepowa, prócz podo~ się zwykla scena wyrzucania l{lijenteIi jak mawiał wi za wprawienie pięciu szyb przez jakichś .an~ 
bnych Floryanowi typów i wśród szumowin umia- <na łeb-na szyję), wprost do rynsztoka uliczne- Urusów', jak się wyrazil, porozbijanyc.h i sto lll.-
la. znaleźć zagorzałycll wielbicieli. Małżonek na go. Tłuszcza dada się napowrót do szynkowni, rzowi za powstawianie na dawne miejsca nóg 
tych i na tamtych patrzal przez szparę-bo inte- 1 lecz we drzwiach jej stanął Wecker z grubym drą- w stoly ikrzesla. 
res na tern nie cierpial. Tylko w wyjątkowycb giem i tylko kilka brukowców wpadło do w.nętrza I W dwa dni niespełna wieczQrem, weszlo do 
razach Wecker rozszalalą, wyjącą tLuszczę wla- 1, z brzękiem tłuczonych szyb i groźbami wypuszcze- szynkowni kilku ludzi, a VI kilk.a chwil później 
8llwęcznie wyrzueal na ulicę· Chlop, jak lew sil- : nia z Weckera flaków. Gdy drzwi zaryglowano i ,rozlegly się stiz~ly i Wacke; pad! trupem, nie 
ny-Weckar, nie bal się tej czynności i leawo kil- I zatarasowano z wewnątrz, sąsiedzi sl:ysze1i do pó- I zipnąwszy nawe,-
1m razy do roku, z takich zapasów wynosU siniec I źnej nocy zażart~ kłótnię i bijatykę Weckerów, , 
pod okiem, lub szramę Da twarzy, co nazywał zakończoną rozpaczliwym krzykiem Weckerowej l (D. n.) 
cz.wyczajną obcierq,., I <Czekaj psiakrewI Każ~ ja z ciebie bebechy Wf· ł 



nierzy, odniósł rany tlu~zone glowy, czola i ple
ców, Opatrzył go lekarz Pogotowia. 

Stratowllny. Dziś rano przed godz .. B-mą na 
ulioy Przejazd okolo domu Nl 13 z,ostai stratowa
ny przez ' ko.uia kozackiego Karol Smiech, portyer l 
od Gehliga, lat 56, odniósl o.kaleczenie nóg i twa
rzy; w cięzkim stanie odwieziony zostal przez le- I 
karza Pogotowia . do szpitala Aleksanc1ra. Kilka I 
osób, id~cych o tej porze do biur, omalo nie zo- • 
stało stratowanych, w pOlę jednak umknęli. I 

Ogólne oałaeJi&cia. W ciągu ubieglych dwóch I 
dni llli.stępujl\ce o~oby uległy ogólnemu oslabianiu: na ul. ! 
Wldzawskiej nr. 61 Karol Aj fU d, lat 22; Uli ul. Dluglej 
nr. 148 Jan Borkowski, lat 59, bez zajęchl, odwieziony 
zostal do szpita1a św. Aleksandra; nil ul. Głównej róg 
WidzewskleJ Gustaw l\'lemeu!l. lat 21; na ul. vVschodUlej 
nf. 66, ezlow~ek ta.~ okolo 45, od którego nie dowie
olIano się ani nazw ,ska ani adi·e&U; na ul. Poludnio
waj nf. 6 Wojc!eeh B!lrański, lat 60, pozostllj,\cy bez 
ZAjęcia 1 mieszkania i na NOWY.Dl ll~ uiw róg ul. Kon
stantyu1Jwsklai J uma Bliskow, leJ 16, pOZOGt!:jąca bez 
zajęcia 1 m1eBzkaUla. We wszystk~ch tych wypa.dKach le
karze Pogotow ta ndzialHi doraźnej pomocy. 

WYłłzdek. Dziś, okolo godz. 11 rano, zajęty mn
lowaniem dacbu ni\ budynku sI&C-yjnym Warsl!lI\wa- Ka· 
lisz, robotnló mltl<uski, 23·Jetnl Yl>ac.taw Kaweckl, stra
ci ws.!: y rów.no\\'agę, spadl na szyby i uległ clęi;.kJemu 
uszkodzeniu ciała. Z potłuczonym bokiem, twarzą I ska
leczoneml nogami Kawecklego przewieziono natychmiast 
do ambalatorym kolejowego w celu udzielenia pomocy 
lekarskie.j. Stan zdrowia K6weekiego nie jest groźny. 

Zal!ruci.e~ W sobotę wieczorem nr. ul. Zakf\tuej l 
nr. 72 Feliks z'ór(lwski, robotniK fabryczny, lat 36, fia- I 
pil się esencyi oct~\'/el. Le~ar:t Pogotowia energicznie 
zająl się ratun.kiem nieszczęśHwego, mimo t9 w stanIe I 
prawie beznll.'dz1ejnym odwiózł go do szpitl\la Czerwo
nego Krzyża. 

Sbitkiem poparzenia. We wsi Ge.mzówek, i 
gm. WiskUno, {,ow. lÓdzkiego, 3·1etili!\ MeliLta Kumand i 
znalazłszy w polu w nawozie tlgjące w~gle, z.abrala .ie' i 
w fartuszek, który zapalll: się. Plomienie objęly cale !I' 

ubrani~ t przedostaly się do clt\h\. Skutkiem p.oparzeulu. 
Qzłewcz}nka zmarła w ciągu dwóch godZin. 

~ożar w okolicy. We wsi Feliksin, gm. Wi
~kitliO, pow. 2ó~kiego, wynikI pożar w mieszkaniu Fe· 
Hksa WOjCiechowskiego. Ogień ZllłazCZyl doszczętnie dom 
drewniany oraz zabudowanla gospodarcze, ubezpieczone 
DO. 600 rb. W ogniu śmierć zua.lazlo kllkaIU\ścle sztuk 
jIlWentf\rZa żywego. Ogólem stra.ty wlaścł(,'i.el oblicza na 
lwO rb. Przyczyna pOŻIU·U ni-ewyjaśtllona. 

ROZWOJ. - Poniedzialek, dnia ~O sierpnia 19M r. 5 

"W dniu 15 b. m., o godzinie lO-ej rano, : jak plótno i niezdolny do wyda.wania rozkazów. 
TIieleucowa wsadzOłw do pociągu Na 4 w War- II Pociąg ruszyl, a żandarmi. i żol:nier~e pozostali 
szawie i urnieszczono w wagonie 2-ej klasy. Prz-y . na s.tacyi dla dalszych poszukiwaa~. 
nim znaJdowało się 6-1U uzbrojonych żOlnierzy, l _:_:_:_ 
czterech żandat:mów i oficer. N a sta.cyach wa- l 
gon otaczano żołnierzami. W Wilnie, gdzie do- I 
sz.la wiadomość o eskortowaniu B., zgromadziło 
się sporo osób, lecz nikogo nie wpuszczano na 
peron, nawet pasażerów. Mimo to-pisze kores
pondent-udało mi się zobaczyć wi~źn.ia. Jest to 
mlodzieni'€c 20-lctni, z wyglądu niemal dziecko, 

Telegramy 
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z bladą, zmęczoną. twarzą· Ubrany byl po cy- I Peterslnrrg, 18 siarpnia. Prostując podane 
willlemu, w malej czapce angielskiej. l za "Praw. Wiestn.... dane o zmniejszeniu kredy-, 

Bolo to o godzinie 1l! przed południem, I tów t0goruc:!lnych, zazl1.lczyć należy, że suma 
dnia Hi b. m. Pociąg zbliżaJ się d'O 18-ej budki i 600,000 rubli na robo-ty budowlane i suma 4 milj.J 
pomięuzy stacyami TOToszino a Nowosielje pod l wyznaczona na pożyczki dla. obywateli ziemski{lh, 
Pskowem. Stalem wtedy przed oknem, a wagon i którzy zostali I]Oszkodow3ni podczas rozruchów 
Bielencowa znajdował si~ przede mną· Pod gó- !i w r. 1904 i 19J5, nie będą zmniejszol!e. Nato
rę pociąg w sposó-b widoCZD-Y zmniejszy! szyb- miast kredyt na nQwe uzbrOjenie artyleryj i u
ko-Ść. Na bolm nasypu zobaczylem ' drobną po- zbrojenie fortec postallow~ono zmniejszyć o 500 
stać ludzką, zupełnie zakrwawioną; leżala roz- tysięcy rubli. Prócz tego uznano za możliwe 
płaszczona na ziemi. Nagle postać zerwała s.ię zmniejszyć kredyty w rubrykaeh wydatków nad
i zaczęła szybko ucieka do lasu. '1'0 był Bie- I zwyczajnych ministeryum komuni:kacyi o 11 miIj. 
lencow. ! rubli; z sumy tej 7 milj. rubli przeznaczono na 

Rozlegl się przeraźliwy sygn,ał na trwogę i roboty pnbliczne w miejscowościach dotlmię,tych 
pociąg począł się zatrz)'mywać. Tl'walo to le- nieurodzajem. 
dwie minut~. Peteisburg, 18 sierpnia. Zal.\cz(}me do re.' 

Wszyscy wyskoczyli na plant. Z wagonu l zerwy szeregowców w r. b. b~ie się odbywalo 
wyszli rotmistrz, żandarm i żo1nlerze: na następujących zasadach: W pie6nocle będą u-

- D alf\j , prędko, w pogoń za nimI wolDieni wszyscy szeregowcy, p<)wo-lani do slllŻ:by. 
Żolnierze rzucili się w pogoń za bladym l wojskowej w r. 1903, jakoteż lla weregowo()w J 

czlowlekiem. Zda1eka widać, jak robi on wy- j powolanych w 1904; w lli&wa:1eryi, artyleryi koo
sitki. Oto pad·a, oto znów się podno~i i biegnie. ! ooj, w saperach i bat-aUona.ch lrolejo().wyeh, w 0-' 

Za nim ślad krwawy... Jeszcze chwila i blady I deskim batalionie marynarki, we tlotyl.i na Anm"; 
czlowiek ginie w cieniach lasu. DarJi, w kadrach administraeyjnyeh, w zaklaM' 

Po upływie pól god-ziny żolnierze powrócili ! uach naukowych wojskow,yeh, Qraz za~ae.b! 
z puste mi rękami. I wo}slwwycb. gospodarc~ych i technio1dły.-ch-b.ę:d~ 

W j.aki jednak aposó.b B. zbiegł? W wago- ' .. z·aliczeni do rezerwy szeregow-o-y powołani 00, 
nie, jak powiedziano wyżej) znajdowaIo się 6-iu sl.uiby wo,jskow-ej w l'. 1902 oraz lJ. Szef&gOW-: 
żohlierzy, 4-oh żandarmów i oficer. Prz.y więź- ców powołanych w r. 1903. 
niu na lawce siedzialo 2-ch żandarmuw. rettuhurgs 18 sie1:pnia. Ministeryum oś.wJ;a-

W drodze B. zachowywal się dziwnie, zdra- ty odwolalo rozporządzenie, na któr~go moo.y , 
dzająe. jakieś zdenerwowanie i stan prawie nie- l osoby prywatne mogły zda.wa{} w gMlmaz.ya0h~ 
norma~ny. Kiedy pociąg zbliżał się do w-zgórza, eg~aminy ze wszystkich prz~dmiotów, z wyJąt
B. zerwal się nagle, wskoczył na stolik przed I kiem starożytnych. Natomiast minlsteryum: ośw:ia-

SZALONY SKOK. oknem i zanim się kto spostrzegl, rzucH się t1 upoważniło kIlratorów oqów nalllwW'JOO QQI 
. z sza.loną Bilą w okno, gZową na dóJ. Szyba pę- pozwalania o-sobom prywatnym zdaWlmia. egzami-, 

--- kla w szczątki, a.B. spad! na nasyp. Daliszy nów ostatecznych jednocz.eŚllie z oozIDami szkó'r: 
. Jeden z naocznych świadków zdumiewającej ciąg wiadomy. I realnych. 

ucieczki Bielencowa, podobno kierownika rabUn-\ Widzialem potem dziurę w oknie. Potrzeba l'etersbutg. 18 sierpnia. Bilans banku pań-
ku w moskiewBklem Tow. wzujemuego ,~ 1u:eQ.ytll,., is.tJ.)tnie ~!iumiewającej odwagi, a.by rzn.cić się tak) I stwa z dnia. 14 sierpnia wykazuje) żoa .ba.nkn~w 
wiezionego pod czujną strażą ze Szwajcaryi do jak plywak w wodę, głową naprzód. jest w obiegu na. sumę 1 m1liaJ:d 1.90 IIIiUOllÓW ' 
Petersburga, t:lk opisuje epizod ten w <Bide- l Pociąg stal na stacyi ze 20 minut. Bylo mi l rubli. Suma ta zabezpieczona jest zapasem uQ.ta, 
'~ych Wiedomostiach>: przykro patrzeó na rotmistrza. S~ar on bla<ly na sumę 1 miliard 29 mUionów rnWi. 
.... fBW4! n ........... 
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TAJEMNIĆZi OBERŻA. I 
POWiEŚC 

(Dalszy ciąg-patrz M 185). 

grabią będzie odtąd mój miodszy kuzyn. To przy- a pomimo okropnych odkryó, jakie ją czeka:ty~' 
najmniej winien jestem staremu honorowi francu- los jej jednak uważałam za szaęśliw~; wszlłik \ 
sldemu. miaJa się połączyć z człowiekiem ta.kim s7Jachet- : 

Mówi! tak stanoWczo i dopelni! tej ofiary, l nym, .jak dawny ... margrabIa. 
podwójnie wielkieJ d~a ruęiczyzny jego stanu i wy- I Późno było, czułam się bardzo wycz-erpaną i 
c·howania, z taką godnoscią. i prostotą, że bar- pragnęłam spokoju; nie byłabym wszakże mogła 
dziej jeszcze podzrwiamm jego s]}okój, niż sam I usnąć, nie zajrzawszy raz jeszcze d.o madame. 
czyn. l Poz09tawYam tedy mlodą d~iewwynę pog,rąioną 

- A więc pan nie odstępuje od zamiaru po- l w sIodkim śnie i zeszlam znów do pokoju part&
ślnbienia panny Urquhart? - apytalam zuumlo- I rowego. Przechodząc mimo wielkiego zegara na 
na. - Pomimo że rodzIce jej zg.i1la może hanie-l schodach, spostrzeglam, że północ się zbliża i · 

'. Dopiero, gdy przedstawiłam mu swój dzien- i bną śmiercią zbrodniarzy na rusztowin, a z jej przyśpieszyłam kroku. Wtem odezwalo si~ głośne , 
mk, gdy opowiedziałam dokładnie, co wlaśnie ; nazwiskiem łączyć się będzłe hańba niezmazana? I stukanie do drzwi frontow rch. 
zasz~o ;r alkowie, . poznał calą o~rop~ość swego ;' Odpowiedział:' nry.wwemi. sł'Owami, ale bez l Ja~.d~olwi~k ~a~ścia. podobne nie są u n.as 
polozerua. Glębo.ki~ brózdy przeCIęły Jego czulo, ! wahania: rzadkosClą, nIemniej przelęk!am się na te.n od-

. w boleśnie wykrzywionei twarzy ma.lowala się i -- Czyż pani nie m6wila, że ona jest nie- ! glos. Zatrzymala.rn się, niepewna, ezy być posm.M 
walka wewnętrzna. Zaleuwie można bylo poznać I winna? Czyi ma zginąć PQd ciężarem h alib y, ja:ka ! Bzną niepożądanemu wezwaniu. St.ukanie wszakŻEł 
dumnego, pełne-go iy-eia i wesela ml-odzieńca. j spada na jej rodziców? Czy mog~ pozbawiać jej I stalo się stopniowo tak gwaUown.e, że nie mo-

~ogrążyl się w bolesnej zadumie, a ja go jeszcze ost..'l.tniej podpory gdy wydarte jej zosta~ glam dlużej nie odpowiadać na nie. Pośpieszyłam, 
z niej n~e wyr~wałam. Musiał objąć calą wielkość , nie wszystko, co od dzj.e~iństwa b.yło jej śwIętem wi~c do drzwi i otwQ.[':qXa.m je. 
swego nleszczęscia, aby odnaleźć drogę, jaką mu ! i drogiem~ Jeśll pozostanę jej wierny, może prze- l Podmuch wichru uderzył mnie w ·twarz deMCZ. 
wskazywal ooow~k. Czekalam na jego decyzYę, I żyje swoją zgrlzotQ i niedolę; jeśli ją opuszczę ... l lal strtlmieniem: zaskoczyło mnie to nie~podzia. ...... 
pelna. wiary w jego nieomylhe poczucie honoru i ' wielki Boże; jakże st-raszną bylaby moja odpo~ I nie, gdyż nie zauwazylam burzy, wypadki bowiem < 

sprawiedli~ości.. I wiedzialnośćl Ąl~ - dodal z prostotą, cechującą ' ! które ~'o~egra1y s~ę w domu, zaa~8orbowaly mn~' 
Nakolllec odezwal 8lę. I cale jego obejsme - nie móglblm wcale postą- l calkowlCle, Ale wldok obcego, ktorr doma.gal si~ 
- Pochodzę z bardzo dumnego rodu - pić inaczej, choćbym choiał nawet, bo ... kocham ją. ' wpu.szczellin, wprawił mnie w zdumienie ni&male: 

rzekI. - Od czasów nie]}amiętnych honor nasz i I Na to już BW odpowiedzieć nie mogłam. prze-l Przeczucie powiedziało mi niezwłocznie, że przy-o 
szlachetne nazwisko ceniiiśmy nadewszystko. Nie jęta głębokim szacunkiem dla szlachetnego mIo- bysz musi być w jakimś zwią'l;ku z nieszczęśliwą 
mogę peł~~ch chwaly tr~dy~yi rodu Roch~- Gnyo- I dzieuca, opuścilam go i udalam si~ do biednej ! s.prawą, któ~·a po~hłania .wszyst.kie moje myśli; na 
nów ~lamlc okro~ną hanbą tyoh WSZystklC~ wy- i ?onory, pewna będąc, że tęskni w swej samotno- l czern. wszafie oplerało Sl~ to przypuszczenie, b.y-
stępkow. Jakkolwlek pragnąłem gorąco dac mal- ' sci za przyjaźnem slowem. ! lo OH to zagadką. 
tonce swojej nazwislw i stanowisko, z którego I Zcioha otworzyłam drzwi do swego pokoju. I Nie wiedziałam jego nazwiska i nie mogl&m 
moglaby być dumna, niemniej muszę się zadowo-I I Bobie tei przypomnieć, żebym ki<edykolwiek twa.rz 
1VOUĆ ofiarowaniem jej tylko opieki swego wierne- ROZDZIAŁ XXIV. I jego widziala. Zaprowadzilam go przaz przedsio-
go serca i utrzyma~ia, jakie zdobyć moze moj~ I nek do ?aWialni~ z któ~ej pr2ied chwilą wyszedł' 
ręka, chętna, ale lllewprawna. J Spała. Dobrodziejstwem prawdziwem był f margrabIa, . a ~lIalam llIeprzeparte przeświadczeM , 

- Ma,rglabio ... - zaczęlam. I ula mnie widok jej spokojnego oblicza, po I nl? że stame Sl~ jeszcae coś, eo uwieńczy gro.~; 
Przerwał mi żywo: l tych wszYBtkich strasznych przejściach ostatnich i teJ JlocJ. 
- Nazywam si~ Ludwik de la Fontaine; mar- kilku godzin. Dokola jej ust igrał blogi uśmiech, i (d. Co ~ 
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Petorsburg, 18 sierpnia. Zamiast zawieszo- Paryż, 18~sierpIl.ia. Rad.a Illinistró'w: podzie- ~ ~kie. ~ bliższych ~row~ncy,i "c1~iilskiełL, upl'Ze~jąeł 
n-ego d'2iennika "Dwad~atyj WiekM jutro zacznie lila zdanie Brianda., że rząd, nie zwra.cając uwa- I ~e chIńczycy su,ml przystępuJą do budowy 1'0200- ' 
w)'clKldzić nowa .gazeta «Ola!.:). gi na Encyklikę Papieską, powinien domagać si~ i rod:n.·ych fa:bryk. 

Petersburg, l8 .sierpnia,. W najbliższej przy- ścisłogo wy.koRl'mia prawa i czekać na d~{8'.u3 kro- 1 Frankfurt Bad Menem) 19 sierpnia. Przyb'yl 
szlości będą rozpoczęte roboty ?kOlO pol~czenia ki duchowieilstw8.. . . I tu hr .. ~Vitte z mati,onką, w.przeje.ź,dzle do W1I.
telefonem Petersburga z Narwą l Jamburglem. . II elgrad , 18 !hCrpma. Przybył tutaj posel : helmshobe, (lokąd zaproszenI zostah przez cesa-

moskwa, 18 sierpnla. Naczelnik miasta zwró· l angielski, Whi1ehaue ~ iOlH\. \Vr-ęcz-en.ie listów rza Willięlma.. 
cH się do Pe1ersLllrga z żądaniem usuni-ęci.a star- u'Wierzyte.lniających nastąpi prawQ'O,podO'bnie na Konstantynopol, 19 sierpnia. W okręgu ko-
szego inspektora fabryc~nrgo gub. moskiewskiej, począt,ku przyszlego tygodnia. cza.namsldm wiiajetu iskihskiego w d. Hl· ylll zo-
ponieważ naczelnik miaRta stwierdzU, j. e jn8i,e1c- : KoWlUntyn.apol, 18 sierpnia. Sult~Il. byl 0- staXa stoczona 6-godzinna w3Jlka młędzy tUl'ooką 
torowie fabryczni nie chodzą do niektórych [11.- ' becny na. SelamJ.iku. Byl on nieco bledsZJ, lecz zalogą 3 blokhauzów a bu!ga.rskiemi wojskami 
br~lt przez cale lat .d~iesi~tki i zupelnie nie ,ba- \ wogóle nic się nie 2!Jlieni.~. 'Y~ie~t n~ ~t~p~ie pogra.nicznemi, Zp.ośród bułgarów poleglo~ t.rzech. 
daJą potrze.b robotlllkow, wskutek czegf) rOlJ.ot - meczetu ze zwyidą mu 2wmnosctą. l odJezdzaJąc Liczba rannyeh z obu stron niewiadom8.. Na mi~j-
nicy są w sti.'aszn-y sposób eksploatowani. przez sam pow{)zi1. see wyjecha:1a komisya w cet~ pl'~ro;wad.2enia 
właścicieli fabryk. * śhxlztwa. 

Meskw&, 18 sierpnia. W guberni!l.lnym za- Konsti.\utynnpoll 19 sierpn.ia. Wielki wezyr 
rządzie ziemskim IV dniu 5 września odbędzie się Petersburg, 19 sierpnia. Rada ministrów w pel- zrO'bil pO'waine przod.stawierua rządowi bułgar. 
zj~zd przedsta~'e-ielj ogóino-ziemsl?ej MgarLiza- nym skladzie poświęcila pierwsze posiedzenie 0- skiemu z powodl1 wypadków w Anchialo. Macze
Cyi pomocy dla głodnych. Na zja /:d przybędą mó.wieniu zasad programu politycznego, poczem wicz wyrazU glębo.ł.d żal, pośroo.nio jednak wska
lJl' ezei'owie i relnQD10cnicy zarządów ziemskich przr;;tąpUa do. rozpatrywania pr~jektów ustawo- . zal na to, że odpowiedzialn.OŚĆ spada na Portę, 
wszystkich gnbernii dotlenię.tych gIodem. ! dawczyeh, które przedstawione zostaną Dumie. I która nie stawia przoozkód nadużyciom pand 

WilGO, 18 sierpnia. Z hńcyatywy kuratora . Rada amawiala również środki, kt6ry~h prowa- l' greckich w Macedonii, wo.bec ęzego nienawiść 
k l ' l d.zenie proJ' ektowal1e J'est nrzed z~łrutiem DllIlly. r o -ręgu DELU (Ow ego wilens (jego zamk>r7.onem jest. i r i wzajemna greków i bułgarów wzrosła do. nieby-

otwarcie wyższych kursów żeńskie-h. r htsJGl:mrg, 19 sierpnia. Lejb-medyk Karmi- l wałych rozmiarów. 
Rewd, 18 sierpnia. Sąd wojenny polowy, : l'ow wykreslony Z~Sltal ~ Ust~ ~;wo;rskie~: I KOIi~tantlnopol, 10 sierpnia. Przybyło 300 

oprócz :;;kazanych Da rozstrzelanie, ska:zaI 12-tu Moskwa, ] ~ ~wrpma .. Osm m ram:BlOw, prze- zbiegów greckich z Wa.rny, Burga-su i _wehialo. 
marynarzów z luążo.t\'ulka ~Pam:at' Azowa, na brallrch za wl<?ScJan, ppdJecha~o ~o. C1C~U w{)z~m r Pa.tryar~a w oOOzwie do narodu wzywa ludność 
ciężkie ro-boty o-d łat 6-12, trzynastu maryna- d-o bIegnącego ~o.l,\~rowego pOClągu koleI lI!~skie- ! do spokoju. 
rzów do blltaliollu dyscyplinarnego i na krótsze ws.ko-w lndaw.:;;lcJi'J l zatrzy,mawszr ~o, !OZQlh wa~ II 
lub diuż.sze wittZienie, piętnastu na kary dyscy- gon .lodowmę z ma&em syberYjskim l . 'U·ytocz.ylt D Z I E N N E. 
płillame. Tł'zydzi.estu czteredl marynarzów unie- l 18 hecze~ l!lashL Obsł.uga konduktQr~a. 70zpo- I Kijów, 20 sierpnia. Generał-gubernator ska-
winniol1 o. Sprawę trzech osób cywilnych oddano , częla z mml walkę, wysl~wszy . d~ na~blJzsze.gQ zal na karę tysiąca rubli redaktora gazety "Ki-
prokuratorowi cywilnemu. I postel'lJDk~ po p~moe . drugI parowoz, . pI.~yC~f'pJ?- jewsl\:aja Za.da" za wydJ'ukowanie artykułu ,z fal-

Rewel, 18 sierpni,a. WJrok sądu wojelloego j ny do konca pocHł?n .. S~strz~glszy ~ł>ił!lame SIę szywemi wiadomościami o dzia.1alnośc.i osób urzę-
pelo-wt'go marynarki w sprawie zbootowanych pomocy.' ralJUsLe zb,~gl1,. niC lł~ zabrawszy. . dowych. . 
maryna.:rzow zostal wykonany. Siedemnastu ma.- l . Mtnsk, 19~9? SJerpma. . . Proby. zo.~rgaD1zow~n ~ a , Czyta., 20 sierpnia. W no.cy na 17 b. m. 
rynarzów i jeden -agitator rano zosta.li 1'0z8trz.e- ~trejl\~ l~?bot.llI~oW ro~n-ych ~ maJ.ą.i;~,~e~ /ow.;.atu napadnięto na. cugalski in()ziem~.zY' zarzą.d -okrę~ 
lani Jla zamku Wyszegorodzkim. lhu~~usklego .m~ pOWiOdły gl~ , w.lęi\iizosv .b?ViIelll . gDwy. Zrabowa.no. 5.~12 rb., biletów bankowyćh, 

Kronsztad, JS sierpnia. Czasowy sąd .1'0- włosclau odmowJl~ przy!~~czema. SH~ do stl eJku. ! papierów stemplowych i marek za 16,.922 rb. 
jenny ul\Oń czył badanie świadków w s[}rawie 144 tlflił1 19 sierpnia. We WSI Skobelewka, roz- ! Brześć-Litewski, 2~ sierpnia. Między Brze
fteregowców i S-ch osób cywihrych . obwinio.nych bójnicy ·napadU na lrolonistów rosyjskiclII zabili ściem Il. ŁUSZyIicel1l ~eiąg towarowy najee'hal 
o powstanie zbro.jne i zawładni-ęcie fo:rt.u .. Ko.n- dwóch i, spaliwszy młyn, zbiegli. na moście na konie wlo.ściallskie; zabito 6 koni, 
stallty >. Wyrok prawdop:odo'b1ti~ zapadnie w lyms, 19 sierpnia . . Do. mieszkania. generala 2 wagO'ny wykoleily się. Linia niezItaC2nie uszko-
nooy. Wereszczaki, wt'drgnęlo 3 złoczyńców i pod gro- dzona. Wypadków z ludźmi nie bylD. 

Oharków j 18 sierpnia. Według informae.yj źbą;, że zabiją w razie krzyku, zrabowaws~y rewo.l- Białystok, ~o sierpnia. ZastreJkowa.U ro-bot-
rady zjazdu gÓl'm.ków, rueh robotniczy w Za.glę- wary, pieniądze, 7Jote i sre'brne rzeczy i zbi~gli. I mey większych fabryk w Supraślu; żądania eko-
bill Donieckim -ustaje. Yyflis, 19 sierpnia. Z pow. zangezursklego i nomiczne. 

* j do.no.szą du "Kaukazu": Koczujący tatarzy z po- ! ~fia: 20 sierpnia. Na meetingu lVsz<.;chbul~ 
Petersburg, 18 sierpnia. Po.n1e'wai dzienniki . wi~tów k~ja~iJI8kłego.1. dv'e\rl1~~kiego . ~. ~angez~r: ' garskim 'IV J.Hipopolu po.wzięto uchwalę, propo. 

pOwtarzaj~ ustawicznie pogło.ski o możliwości dy- ~ słoego .napadh o.lbrzyullą masą; 11a_ ornlians~ WIes nnjącą rządowi, aby zerwal sWBunk.i dyploma
k1iatnry wojskowej, Ageneyę telegrafi.c,~ną peters- j ~a~akh.s, za~r~h wsz)'~t~~ ~oh1tek, 18 . o~mu:m ~a- i t~czne z GrecH. W dalszym ciągu uchwala ż~ 
burską upoważniono do stanowczego oświadcze- I blll~ klllcu. Clęzk~ .r~h l Jtldl1.ego. w'llęll do ~le- <.la uwolilienia urzędników pochodzenia greckiego, 
nia., że wiadomości tego rodza.ju ni:e mają ż9dnej l WOll. R~wnoczesllle .mny olhf~)'ml tIUln tatal~w! bojko.towania towarów gręckich. Zasoolł.i(\za treść 
faktycznej ' podstawy. ! pod dowodzt>yem zbl~ga NaglJa, napadl na Wles rezolucyi; Wszelkiemi śro.dkami pa.:ństwowemi na. 

KtGDsz.tad, 18 sierpnia. Sąd wojen.ny skazał Cha~zan, a Jeszcze m~a ba~da? 300 I1zbroJon~c.h leży walczyć przeciwko grekom, dOj}Óką:d nie bę
Hl pods~dnycb na rozstrzelanie, w t~j licv,bie tataro~, n~padla na Sta~e Genusy, upro.wadz!la dzie wykonany 23 artykul traktatu. bedi.Ii.skiego. 
trzech .cywilnych. 15 podsą-dny.ch uwolniono., re- ! bydlo l ramIa kilku. orIlll.an. . " J :Meeting przeszed1 spoko.jllie, mimo że był bar
sztę skazano na cj.ężkie roboty na różne terml- I ~ronlZtad, 19 sl(~rpm.a. Sąd ,:o]enny. przy- dzo tłumny, po.czem o.dbyly się przyjazne demo.n
n)'. SpodziewaJI} si~, że wyr-ok będzie zatwier- . st-ępuJe dn. 21 . d? sąd~eDla 2 gl:Up, o~k-arzon.)'ch stracye przed konsulatami; rosyjskim, wielkobry
dwny w !locy. I o rozruchy, ~vsrod ktorych Zl1aJdllJe Slę b. lJo.sel tańskim i francuskim. Mee~gi, które odbyŁy 

Mikołajów, 18 sierpnia. Ośmiu uzbrojonych do Dumy, Oni.pko." . • się w niekt.órych m.iastach prowincyonalnych, 
bandyt.ów na.padłe na artelszczyka fabryki czanlO- Sa~ara, 19 sls.rpma. Szeregowcy pal~ e- mialy l'ó"nież l)rzebieg spokojny. . 
morski-oj, zabili jego j tow~rŻJszącego mu połi- I stl~nd'Zklego wydali władzo.m 2 ~8oby ~YW1'I~e, Sofia., 2u sierpnia. Komunikują nrzę.downie, 
cy-anta, zrabo.wali 28,OiJO rb. i umknęli. Zabój- l ktore przylJyly ~o koszar. ZnalezlODQ pl zy l11Ch że ra.da. ministrów postanowiła wyblldować na. 
stwa do.ko.na,oo we d1I.i'B na ulicy. 100 pro~arua{l~I.. • " koszt rządu 810 domów, zniszczonych pn:ez po-

Rostów nad Donem, 18 sierpnia. O gdz. 9-&j ) l'y.1hl, 1~ s~erpllla.. K0!ID$arz p~llCrJny Izmae~ ł żar 'IV Allchjalo. 
zrana trzech Judzi weszło .do gabłJletu naczelnika I Be~w, dopędzll bau~ę, ktora roz~Io:nila f?lwar,k Iondyn, 20 sierpnia. Wedłu.g urzędowy~h 
miejscoll'Pgo l~antoru telegra.ficznego, ogluszyli go. . Kadzu~ce.wa. Zloezyncy od1?tCzyh. 20 lud;n, ~to- wiadomości, nad.eszłrch z San-Jago, w czaSie 
j,akłemŚ tępem narzędziem, prawdopodobltie ręko~- I r~y, zajęli mos~ ,na rzece Kurce.l rozpoc~ęl~ 0- trzęsien.ia ziemi zgin~lo 55 ludzi, ranionych kil
ś~i4 re-wol,!eru,. zabrali 2)695 rb. i zbiegli. Wszel- ! glen, druga ~zę~c .band~ pr.zepr~w,.,,~~a ~glabl~n.e lnlSet.. Slychać ciągle podziemny huk, lecz sraby. 
kle p08zukiwama by1y bezowocne. II b!dlo. K?IDlsa.rz z~ stlazm~(aKmJ. hsc~a~,l~h da,e;l, Londyn, 20 sierpnia. Rząd japoJiski, jak do-

Je-katerJnosław, 18 sierpnia. Podczas rozpę- az wreszme dopędzll w.e ,W8J. ~c /~. 5Q~e ~o.lV~- nosi cDaily Telegraph,:. odda do ogóluego użyt
dzania wiecu we wsi Czemani, włościanie stawili tany .zoste1 Pl'~ez ogte~ z zasa. z I. o.mmu ~ ku kolej mandżurską w końcu września. Rząd 
opór strunikom. lutnioDo 8 wlo.ścian. Uriadnik stra~l~ 2 strażników: zabItycI:. Kled.y k(jm!ll,~r~ l japoński zwrócil powtórnie uwagę Chin na brak 
został zabity przez tlum włościan. stra~~cr wystr~elaJ? WSZyst~l~ n~boJ~,. r~t;boJnlcy posterunków celnych na pOl:lOcnęj granicy ~.rau-

Psków, 18 sierJIDia. Pod przewodnictwem ks. rzuClh Sl(~ na. llleh l odebralI, .l? Ka.rao:D?w. Wo.- dżuryi. ' 
Lwowa rozpoczal swe o.brady 4-ty zjazd delega- dZOOl bandy Jes~ znany rozb,oJD.1k ~-edzeJb. 
tów Rosyj>;kiego Towarzystwa straży ogniowych. Rliuwetpol, 19 sierpnia. W d:ż~wa.r.sZJrski.m 

Odesa, 18 sierpnia. Zastrajkowali mechanicy powiecie stawiono ponowny opór -oddziałowi kar- I 
i maszyniści na parostatkach. Skutkiem tego strej- nemu Wewera. Winne OpOt1l trzy wsie muzul
ku parostatki między Mikolajewem a Chet'soniem mańsJde zostaJy ukarane. ~ zabiei. 
nie kursują· ł' Batum, 19 sierpnia. W tejonie staCJi prze-

Wiedeu, 18 siel'l'l1ia. Dzienniki przypuszcza- l ladunkowej zabity zostal n~eze{llik depot kole
ją, że zredagowana w ostrych wyrazach no.ta Por- ; jo.wego. 
\j z powodu wypadków w Humolii WschOdniej! Gfryn, 19 sierpnia. Zarządzający Giryl'lską 
i pogromów grecldch, może wywolać pow:łżne za- , i KUa.UCZ8Ji:ską agenturami handlowemi i kolejo
w·ikla:nia pomię<Izy TurCją a Bulgaryą. ! wemi, wzywa fabrykantów rosyjskich: rękodziel~ 

Valparaiso, 18 sierpnia. Trzęsienie ziemi mia- . llik,ó·w, cultrow·r.iczych, miedziano-wlaznych i in
lo miejsce 17 sierpnia o. godz. 8 w iecz. Mnóstwo : l1ych, aże 1y tennl110WO wysIali na jego llnię pró
mieszkańców zginęla w ogniu. Wśl'ód micszkań- ; by wJrobów, ze wskazaniem cen na ka:idej pró
OOW panika nie do opisania. Pożar wciąż jf'lszcze bie, wagi, rozmiarów) warunków kredyto.wyeh. 
szaleje. Ohawia:;ą. się, że Valparaiso podzieli los Proponuje udzielać wiadomości, wysyłać próby 
San Francisco.. Okręty w porcie nie nie ueier- wyrobów chińsldeh/ wogóle wzywa do zwrócenia 
piał)". I uwagi Da rynki ha.ndlowe mandżurskie i mongąl-

Z WAR8ZAWY~ 

Wszelkie 
w prowadzeniu. 
bezpodstawne. 

(Telefonem). 

pogloski, O projektowan.em jakoby 
w Warszawie stanu oblężenia, są 

Natomiast wzmocnione xo.staly przepisy o sta· 
nie wo.jennym, dotyczące sądów w o.j enny ch. We· 
dług obostrzonych przepisów niektóre przes.tęp
stwa podlega~ b~dą sądowi rolowemu. 



)2181 ROZWOl. - Ponłe<hlarek, dnia 20 sierpnia 1906 r. T 
« 

WiadomOŚCi za.miejsoowe. I jako cukier i adresowanych z fabryki do firmy f twoczy potężny lańl;uch Kordylierów. Góry: te,. 
Reiner w Krakowie. ciągnące się wzdfuż calego wybrzeża zachodmego 

. Tr-sien'o ziemi w GhilL Skutkiem uszkodzeń południowej Am~~yki, są P?~odz~ni~ w~ll~anicz-
• • 17'. k i W -;e l . . I nago, a na. caleJ Ich dlUgOSCl znaJd1lJe SIę Jeszcze GrozI1 pnar w lUa owe. nocy piątko- polączen kablow!ch z 9h.1h, bardzo ':lla10 dotyc~- I ogromna liczba mniejszych i większych czynnyoh 

wej około godziny 11 wieczorem wie-Ika luna za- ~za~ nade~zl~ wlado~osc~ o stra-szne:1 katastrofie i wulkanów. Miasto liczy okolo 110000 rnieszkań-
jaśniala nad Krakowem. Palily się składy towa~ zywlOlowtl), Jaka naW16dZlla Valp.ar8Jso. ~ , . h' .. h'd' D 
rów w pobliżu dworca kolejowego. K t trof miała mieisce we czwartek wieczo- I e6w, glown~e. lszpa?skłego .poc o zem3: ~m1 

a as .. a. . J ł SR. przewazme dwu l trzypiętrowe. WIele Jest Ogień ukazal się w jednej z szop firmy Lein- rem o godZlD16 7 mm. 43) według czasu amery- l .~, ód . fth • ł h b d l' 
k uf bliżn n4- k~t· l'cy k' l' . d 2 d"ł . wsr lllU11 wspama yc u OW l. 

a a w po mo".u w6JOwego przy u I ans nego, t. J. o go z. we ",u-g czasu naszego. I .. -=:._==_=============~ 
Warszawskiej. Podobno w szopie tej pracowano Odczuto wiele wstrząśnień zie!ll~, . nast~pującrch l --
do go, d,zinv 10 wieczorem, być może przeto, że l, po s.ob,ie.. Wkrótca po ,wstrz!lsmen,la.ch wybu~hly 1\ . 

.., '1: Nasz zakład łortepiallÓ. i pianin kioś Z pracowników przez nieostrożuość ogień za-

l 
w mJeS61e pożary. Wsród ludnósCl zapanowala 

b <In przeniesion~ został d. 10 be m. prószrl. Pożar objąI nie awem sąsie ie szopy wielka panika. Wiele domów zawaIilo się. ! 

na ul. DZIELNĄ N2. 7. 
1191·3· J. Crzagormvski i A. Kulena. 

i przerzucił się na stojący obok magazyn zbożo· Jak wielkie są. straty w ludziach, dotychczas I 
wy. POnHE}dzy terni magazynami staly na trzech I nie stwierdzono. Pracownicy telegrafl1 kablowe- 1 

torach wagony, na1adowane towarami. Straż 0- : go, którzy schronili się do biura telegrafu na wy- ! 
gniowa, zaalarmowana póżno, zastała już groźny i brzeżu, powrócili do miasta, widocznie więc nie , 
żywi ol, szalejący na rozleglej przestrzeni. I cale miasto uleglo katastrofie. , I 
. Akcyę ratunkową utrudniaI ogromnie brak I Według dalszych wiadomości, wstrząśnienia =================== 
w tem miejscu hydra:ntów, wsk~tek czego. ,~od~ powtórzyly się jeszcze w nocy. Zacho~zi obawa, O l3li-r. 
trzeba było dowozlc beczkamI ze znaczruoJszeJ ! że liczba ofiar i rannych jest bardzo WIelką. 
odleglości. Po chwili dopiero straż wyrąbala otwór I Do •. Magdeburger Ztg." donoszą z Paryźll. na 
w parkanie, zamykającym dostęp do ulicy War- I podstawie dopesz z Valparaiso, że liczba oosób, 
sZa\yskiej. O r~towalliu .. b~ynków, 8tojący~h:v I które padly ofiarą.. tr.zęsien~a, ~iemi, wyn~si, 400. ! 

ognIU, na razIe OCZyWISCIO nawet mowy byc me ; Wiele setek ludzi mlalo odmesc rany. Wsrod lu- I 
moglo; przedewszystkiem zaś chodziło o zlokali- i dności nędza. Wodociągi są zniszczone. I 
zowanie pożaru i zapobieienie przerzuceniu się I Biuro Reutera donosi z Valparaiso, że miasto 

puterylowa.ne, sporzl\dzane według przepisu W-go .D-ra 
Serkowskiego, dla nlemowllłt w trzech numerach W bU-I 
teleczkaeh porejowych: 

J'i 1 zalecane dla dzieci w wIeku do 3-eh m. 
]ł2 " .. " .. ,,6 .. 
Jł 3 " Ó'" "" 9 .. 

ognia na inne magazyny, stojące licznie w pobli~ l lliendoza w Argentynie także zostało nawiedzone ł 
zn. Jednocześnie straż z pomocą służby kolejowej l przez trzęsienie ziemi. Według nadeszlych wia- I 
usilowala wycofać część wagonów towarowych, ! domości, szkody oraz liczba ofiar w ludziach ma ' 
st~jących. ~iędzy pl~llącemi budynkami i również być wielką. Wiadomości te jednakie wymagają 
objętych Juz plomlemem. Akl?ya ratunkowa trwa- potwierdzenia. 

nłerozcleńczane nr. dla dzieci 8WsZJch l osób cloH-J 
Blych oraz mleko surowe ~18lczane we tIakonacb 11-) 
trilwej miary. ; 

Dosiareza do dom6w na lamc)wlenłe dwa rll' 
dzIennie. 

Parowa Mleczarnia Ziemiańs~ 1& przez caIą noc bez przerwy. Valparaiso jedno z najznaczniejszych miast 
Straty, wywolane przez pożar, są bardzo po- , portowych zo.cl{odniego wybrzeża Amerykl polud- DziobulI 30" Telefon 304. 

ważne. Pastwą; promleu'i padly dwa wielkie ma- ł niowej leży w zatoce, której wschodnią granicę Fme: al. PIO'łRK.OWSKA 32 l 84. 
g~y~, zb~owy ihlawa~~ ~u 24 w3~n~ ~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Większa część wagonów Daladowanabylazbożem; I ZRZESZENiE NAUCZYCIELI. 
w kilku znajdowaly się kosztowne materye je- ! • 
dwabne, w jednym tytuń w wyborowych gatunkach 7 -io klasowa Szkoła na WSIe 
wartości podobno lOO;(}OO koron. Część zboża w 
workach !dolano wymeśó, zboże to jednak, prze- Internat szkoly za. oplatą rb. iroO rocznie. 
siąkle dymem i zalane wodą, straciło wartość. Wpis przeciętnie rb. 100 rocznie. 

W zgliszezach magazynu Loinkaufa znalezio- Podania przyjmuje codziennie kancelary& na miejscu. 
DO 240 rewolwerów Brauninga, zadeklarowanych Grodzisk, Czei"wony Dwór. 

NiS" g eWK.··G ę;*HH "i!!t!lIMwra,* ___ :SMFa , .. ,....,s 

Pensya 4 klasovia żeńska 
z 3 e.l«hb:eał~mi ~rz!lgQto~a ~~zetJ'Wa 

ANIELI RO HERI 
ulic" No o-Space.-o a M 29. 1197-1 

Z powodu niezależnych od nu.s okollczncśc i lekcye rozpoczną się d. 23 sierpnia. 
Zapis uczenie eol\7.1ennie od Jl. 9-1 i 3-5. 

1NBi rE 

h 
I POSZukuje się rodowlt&j nłamkl w celu 

~ D K I pobierania lekoJi ntemlecldego języA. 
II r. rusc e' otaz konwersacyl. o.ferty pod llterami I I Z. H. uprasza sIę składać w Admlnlska-

'I· eyl dziennika IłRo%W~·, ~~~~n:.:2. 
I pow~'ótil. ' POkÓj do wlIlajęeta d13 kobiety. Gló--
\ 1198 ·31 , wna nr. 9. 1925-3.-1 
l ------.----.------ I potrzetmy zaraz um1lblowany pOkój dła 

Hygl.ena zębów. I kawalera w okolicy nlicy ŚW. Iarola. 
Znany ze sweJ dobroci l n:lgrodiony / Oferty ol. M1koZajewska Hotel Rz.ymskf 

l1ezneml podziękowaniami I nr. 9. 19~-6-1 

~E;xir l' Proszek 110 z"bów l Rower z V?olnem kolem do sp~zedan1a. 
lód k·liI Rz '!!3 r ~·c T ~ si O -"~ ,li 'ł / l Ul. KoleJna nr. ł, wiadomość w kan-Z Ilj enl;t;Slnl ze OWf;&fZY W poleca Dentysta G. Gutzmnn, Promenada .torze. 1909-3-3 

pOzy· CZ!'n.WO-ftS7CZ".; rl0SPCI"OWe 27. Główny sklad u L. Splessa I SYDI\, l Sklep Kolonialll} W dobrym pcnkcte do 
ltu u, 'ł~ ł Piot:,kowska 107. 196c5,. j sprzedania. Zawa~ka 19. 1911Hł-3 

P . . l k' " . l " l . . .. . d l ! Szkola 'fhoIDaS&, ul. Spaeerowa 34. Rok 
rZYJilluJe cz on OW, wyu3je pozycz {l, Ja W tez przYJmuJo plellH~ ze j BezpłatnI-e l szkolny rozpocznie się 20 sierpnia. 

na oszczędności od 10 kop., od który ch placi i Lekcye dla dOl'oslych. 1894-1-5 
na każde żądan' e 4 % udzle;affi informacyj, gdzIe się można ; ZIłl;lną! paszport na Imię Mat&tłsza 
na 3 miesiące 4l % wyuc!.yc gruntownie II Blnkowskiego, wydanf z gminy Poez-
na 6 miesięcy 5 7; ~ • . mew. U'~S-3 
na. rok 6~. KrOJ Zaglnąl dnia 15-go Sierpnl8

1 
c~rop~~k 

Biuro mieści srę' przy ull'cy A"',...I .... -'"'-ii... 11.'(; 'ł ot a te od 10 do 1 5-elo letn:, wloskl jasno·b Olh.. ..-,-.. UI.-_ .... o/I ... "'iI~ G ł W r SU1'.Ia.n d'lms"I·ch I dz'lecl'nnych k~wy zunlazc1\ odprowadzi. na SZ\lsę Ri)-
l-ej raGO i od 6 do 8 wieezorem. 1197-1 .' 'l# ~ ~ • klclnską nr. 7, str6z wskaze. 19192"2 
-.:;....------~-------------------- llllJllOWEZfill, systeme~ w przeciągu li - 6 Z4lglnął pestport na. IIIUę Ieka. Majera 

6- KLASOvVY ZAKŁAD NAUKOWY tygodni. ('~ny umi.uko:ane., Rypszte!na, wydany z gminy Kamyk. 

T fi S 
Via Majsrowna 19a'31 00 111111 

• Chml· d"t ul. Piotrkowtjka nr. 189. 1191)-3-1 1.:~tfn~ ~:;~~:~tp():I~~nJnl~~~!;'Ój:: iJ ' Imię Broni8lawII Pil\secki~go. 1921l-3-1 

przenlesioDi' zer,tal od lipca na 

ul. Krótką ' 12~ 
Lekcye dla 3 od:izialów k.asy wstępnej rozpoczną się d. 16 sierpnIA, dla jtllLS 

wy źszych d. 1 wr;:eśnla. - Zspls uczenie ('odzlenlll9 od 11 do 3- ej. 1l~8·6 6 

'Szkoła prywatna W. Sznlca 
przy ulicy Nawrot nr. 14,. 

Zapisy uc:;:nlów odbYWają sIę codz1t;nnie od 9 ·ej do 12-e] rano i od ł-ei do 8 ej 
po południu . Lekeye rOT.poczynają się 16 sierpnia n .. at. 1121dó .4__ _ _ 

~. _~J!.-~~.O·~~_~. 
pn:edsi ęb1(jiStWO 061:fSIG%ania szyb, czysicienia i frot.':lowania poaadzek~ 

konllerwlcya l~nolenm, spuą,tanie kantorów i miesIkań 
przeprowadzI! ~fę na ulicę 93S-r-25 

&S" ti'''ICTR'~~WS:Ul Nil IOli, m •. M 33. ~ 

Ceny niskie. Mycie ścian olejnych i klatek schodowych. 

Dr,rabne on'OSZen"la. zaginąl pa.szport na hnię Szczepa.na 
U ~~ Plórkowskrego, wydany z gmiay R0-

I gozin. 1~-3-1 

DrZWi z okuciem. w n d!,brym stanie d? ZagIDa;( pas:t<port nil Imię Józefata Sęt. 
spr7.edlt.D1a. Ul 'cll. ~ anska nr· 9, s!róz l k01\'skiego, wydany z gminy Datków. 

w s',!!tt e. :i917-;łpS-2 i 1923-3-1 
fvl il.~'ql.aę SIIS~~rd. plerś.::!ento~ą pięsnie I z",gt lll:ł weksel 12 Sierpnia na sumę rb. 

sZYJącą, t!lll.O sprzedam. l.zlelna 23 I 40, wydany pr zez Jó:r:efa Tokarczlką 
fi 2 1920-:l-2 na illllę ::>ianis;l\WY Szt&ndo, peatny w li-N le<1rogo robu} sllkQle, blU~ki. Przejazd ł stonanl:ie 19\)0 r. 1~1 

48 m. 11, lI-gle piętro . J611-r.-~O j 3 pokoje z kuchnią z wygodami. Orla 

Poszukuję mieszkania od l·go pałd~!er- I 16. 1922w3s1 
nlka, 3 pokoje z w-ygodml l gazem, i 

bIizko Piotrkowskiej. - Oferty skladeć I 
w adm. "Rozwojn" dla J. E. 1898·3.3. 
pOkOJe umsblowane do wynll.jęcir. ZI\I'/l.Z. I 

Zielona 12. i912-8-2 i 

P~m!e3zeMenJe dla dwócb uczniów wyz- I 
szych lr]as. Widzewska 8ti m. ~'. , 

1904-8SI>-3 

Przyb~ąkD.ł. si~ ple$ buldog, maści S:t<r.- I 
rei. Odabrac można na ul Gołębiei 

nr. 8 m. !I. 19ld-3-3 

Inż,nier 

• Spoliński 
Sw. Benedykta lO. 

Teletoll 978 (Cz. Górski). 
EJ[p ... I~z~ łeohRio.ne, nadz6. 

'SbP •• por.d", plan.. lW 



., 
8 ROZW01. - Poniechialelc, dnia 2.0 sieTpaia 1906' r. ----
Proginmazymn męskie I ~[ród tomrtłJłJ Dny bnłełn Mantenłla 

,-- .,kład polski ' I . . 
I W p'iąt~k I d. 17 b. m. lllZpOezęly się . 

ul. PI-QTRKOWSKA 121, 1151-125 I NCERTY z~wjadamia, że podania p~zy~e 0(1 !4 si?r.l>nia, · od g. 9-~ p-p." egza-; KO' 
m,my wstl}pne rozpoez.ną SIę dnm. 25 Slerpma r. h: 1, Graczyk. ; , 

- 6, _ 

mni~i~Z:~~~a ~z~~~~;~!~ ~-:z~~=~. do Orkiestry włnściańskiej 
wszystkich pięciu klas , i przygotowawczej rwpocz-nęly si.ę w d. 23 sler- l' I,r " 

peiaJ 1t9. , r. K l Wpisowe wynosi w klasie przygotowawczej 60 rb., l, II, TII 80 rb, aro n 
i IV i V 100 rb. rocznie. 1050

D

l() o ! . ., . ai,~~,--. 
Kancelarya szkolna otwarta. eo.dziennie od 9 do. 12 godz. ran.-o !~ -

Pensya żeńska N sł k· ' 
W·.i~~t!~~~ej . amy. 'o·ws .. leg, o'. ' 

Lekcje rozpoczną si, ę W sierpnia 
___ Z-,ap!..i-:sy~c_od_z_ie_nn_i~ __ od_9-_e.-:j __ d-o_l_2_-e.;:.j. ________ ..-:;1.:;.14,;;;3_-..:,.6.::..6 Początek o godz. S-ej wieczo-rem. We.jście 30 'kop. 

, 
Zł~odłem siły 

dla wszystkich osłabionych, 
wycień'CzQlIych, zdenerwo-wanyeh, pozba
wionych euergii skutkiem przepracowa
nia umysłowego lub fiz~fczuego. jak rów
uiet i dla tych, któ'17Ch choroby wyni
szczające i silne wstrz~śuienia. mora1ne 

pozbawiły odporności - jest 

SANATOGBN BAUBR~ 

Tylko S.anatogen w opakowanIu rosyj
skiem firmy Bauera i S-ki jest jedynie 
prawdziwy. Ostrzega slę, 'przed nieudol
nem .naśladuwnictwem. Wyjątkową sku
teczność tego Sauatogenu stwierdzają 
opinie przeszło 3500 lekarz.y wszystkich 
krajów knlturalnyoh. Sa.na.togeu sprze
daje si~ we wszystkie}l aptekach i śkła-

dach aptecz:1y<:h. 

Broszury gratill i fra.nco wysyła.:' 
Główne pr~edstawic!el.s-two na -Kr61estwo Polsll i" 

Warszawa, Nowo-S_tm,'ska-4. 
1145-4,-3 

W niedzielę o godz. 7-aj. Dzieci ID ' kop. 1177-6-5 

POWl"óoił I Dr. A. Grosgłik Dr S .. Ka' . ntor l, przeprowadzil się na 
'" ula Zie50na M 5. 

Cłloroby skóroe i wansryezne j Cltol"oby s~órne, wenerycznI 
IrlFÓtirUI uB • .NI 4, I i maczopłeiowe. ' 

prlJjmuJe od 8-2 rano 16-9wle'c:!: .. ; Od 8'/,-11'/, r., 6-8 W!ęCI., pt\Die 5-6 
pIWie od 5 - 6 p.p. 195e135 po poludniu. ----- _ .- ! W niedziele ! święta 9 r. do 1 pOJ 

Dr. Feliks Skusielicl i Powrócił l~:: ,~~:; 
Chorob~:::~j~ ~;iler}lCZiia /' L~klrz ~. SZIITIIID 
Przyjmuje od ~-8 wiaezorem. W nla- Nawrot Nr. 1-3 

dziele ł 8wlętA Ild g. 10 do lloiold~i2~ Choroby sUras, ~BllBry&ZR8 j moclc~ł.GiIJWł 
_________ L U CM Przyjmuje od godz. 8-1 r. , od 5-8 w. 

Dr. Le;~"'S7aj~rowicz \ Dr. LEOPOLD KUCIKIN 
Aku8zerya, cbaraby d2io{;!illle i wewnętrzne l, K tn h k' 11 

RozwadowGka .Nli 4· 'onSbttllvJllOWS a 
prqjmuje od g. 9-10 1'. i od 5-f) PI-'. : I 

w nIedziele od 9-11. 10~2 r 'J 5 C.h·oroby Illróg moczowych, skó .... 
---____ -- _ I ne i weneryczne. 

Przyjmuje od g. 10-1 rAno i od 5-8, 

7·ia klallWJ laUaJI alulnl 1IÓikI Z klasą .stlPUą i PIDIJIlIatem Dr L Prynnlsti P'""n
e 

~d 4-5»" H 11om-r-24 

Ja d'l i U i K o t w i ck ie j 1182-1 CIte"':~ ~k4 .. ne. ';~"""Y. . r. . . R man 
czne I mOIJzcpłclI-0we. '. 

przenies.!ony zostal ,z WIOU:'lZl·illl· erską ~ 1 , w W A.:RSZAWIE, Przyjmuje od., godz. 8-1 1'. i .()d 6-8 w" I Spt'lcyahst:, c:.o .. ~b IU1~U, "0&8, 
Braekiel nr. 18 na -. J panie od 5-6·popol'., w n!~dzlele od 9-1 lu"bDI, i gardła 
_ Zapis uczenie od 25 sla1'pnia; egzamin wstęj)IlY 4 września. Iakey~ 5 września._ r. ł 00.3--6 popoI. • 1420r1&5 I p@.&"ócił. 7621'48 

te::J~I!damia się, że kUl"sy bychal- l Przełożona W, kł~~W8j Pensyi . Ulica Pełudmowa r~r. ~.~ i PrzYimujl3 o_r~.!~~~/n~ł~d;;;~~ej zrana 

J MANTINBANDA Zenskl8J f n V" I Bn . ~. ! ~~łaJ~&~ 4'.,obok DzielneJ.. 

w Ł:dzi oraz kancelarya przenłemone L. Raj ska ur. f\azum erz ł ZOIllWS~llj D H FoSwrócił b 
zostaly na uUcę • zaWiadMlill, że zapis uczenic z&CzJna się Akuaze.rya i ohoro.b, kobiece r 'lUmac er 

.PoludnIową ~ 20. dn. 25 b. m. 1 odbywae sIę bętUle 00- przepr?wadził się na , l . I 6WU . 
. Wykl'.ady w nowym lakalu rozpoezn/ł, dZiennie od godz. 10-12 r. i od 1-3 pp. ul. p20' trkowską ł\to.. 87. 

Slę w plIniedZIalek 20 b. m. o godz. 8 Lekcye l września. 1J.89-d.2 I ",n: choroby ... ene:"}fczne i skitl"n. 
wieczorem. U92-3'2 -.- • - Telefanu nr. 186, lOM)·12-10 Nawrot Nr. 2. 

Godziny przyjęela jak dawnIej trlko Do wyn&J·ęc,·'a D--- J' e'.ln&'ll.c.kj Przyjmuje od 8-H l ao 6-8 po polwL od g. 7 do 9 wieczorem. .~ paDłe od 5-6, 631r78 
Zarządzaj~J ku.r3ami I. Małltiniiand. 

od .1-go paMziemlka 3 pokoje i ku· l D O lit b LO"MBAR'O cbni. z wygodami, ogródkIem w czy- , • prgeprowadzlJ: .stę na r. "n en erger 
stym ł spokojnJm domu. Wysoka nr. 28. I ulacę AndrzejA ,M. 7. ARdrzeja 6 -D. Ulot C H O VI I'CZ A --- ~.::.3=_2 . ChDr~hy ~eDerJtZJll!, mDczopłCiO~9lSk6M181 .Ch~roby gardła, ROla i uszu . " . , , . W k l t· Przz)mUJe o,d IS· 8--11 I'Imo I od 5-8 pop. przYJmuJe codziennie od 9-11. rano i od 

zawladamta, ze w mIeJscowej salI SZ O e prywa neJ w nIedziele i święta od 9-12 r, 1'013.4.50 j 5-7 po pol., w R!edz.tele i swlęta od 
licytacyjnej, przy ul. Południowej :N; , - -" .~ -, 9-11 rano, 1173-123 

!~JC~ ~~;w~ ';~;P~:'i. dni .. ,t,,- : J. WAA DE l~; i Dr. Wła~sła w ~Gjm~n~iGn : Ilu s rzfi~ania 
LICYTACY A I przy ulW1 PIOTRKOWSKIEJ 261 ~ l'''" "pIlal. Anny MA,yIdla "'1.e,,1 ~ 

na sprzedai zastawów we właściwym • . j zamłes~kał. Główna 5~ I PlętyO. , (cale naczynie bronzownieze z tl)kariJ.l~ 
, 'l h I lekcye rozpoczną Się 20 sierpnia, Zapis PrzYJmu,;a do 9 rano J od 4 00 6 ej. I na jeden metr dtllgośef. U1ic~. Csgielllla-

ezasle mepro ongowanJc. 1118 3-3 ucznlów codziennie od goru:.9-ł po poło 1123-10-7 na nr. 36, nt\. dole. 1187-3.:-a 

W tlDI}znl. cROZWo1ll>, Przejazd 16 8. -----
Redaktor i Wydawca W. ~za:jewski. 
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